
Młodzież niemiecka nie chce być najemnym żołdactwem!
Potężna manifestacja pokojowa 
młodzieży niemieckiej w Berlinie

BERLIN. W niedzielę 6 czerwca, w drugim dniu Ogól- 
noniemieckiego Zlotu Młodzieży walczącej o pokój, jed
ność kraju i wolność, odbyła się w Berlinie na Placu 
Marksa—Engelsa olbrzymia manifestacja młodzieży.

Manifestacja odbyła się pod 
hasłem walki młodzieży nie
mieckiej przeciwko ,.europej
skiej wspólnocie obronnej", 
przeciwko remilitaryzacji 
Niemiec zachodnich, o jedność

Niemiec, o pokój i przyjaźń 
między młodzieżą całego świa 
ta.

Zgromadzeni na placu de
legaci na Kongres Młodzieży 
Niemieckiej, który zakończył 
się 4 bm., przedstawiciele 
społeczeństwa niemieckiego, 
delegacje młodzieży zagrani
cznej, członkowie korpusu dy 
plomatycznego 1 dziesiątki 
tysięcy mieszkańców Berlina 
zgotowali gorącą owację Pre
zydentowi NRD Wilhelmowi 
Pieckowi, wicepremierowi 
Walterowi Ulbrichtowi 1 nad 
burmistrzowi Wielkiego Ber
lina Ebertowi, którzy zajęli 
miejsca na trybunie honoro
wej. Na trybunie tej zasiedli 
również: przewodniczący Ra 
dy Związku Wolnej Młodzie
ży Niemieckiej Erich Honne- 
cker, przewodniczący Świa
towej Federacji Młodzieży 
Demokratycznej Bruno Berni- 
ni. przewodniczący KPD Max 
Reimąnn, członkowie delega
cji zagranicznych, członko
wie Izby Ludowej, KC SED 
i in.

Punktualnie o godz. 8.30 
rozległy się uroczyste dźwię
ki fanfar. Równocześnie wzbi 
ły się w górę tysiące białych 
gołębi. Na niebie rozbłysły

Nowa spółdzielnia produkcyjna 
w powiecie bytowskim

W dniu 5 bm. powstała w 
gromadzie Tągowia (gmina 
Nieiabyszewo) w powiecie by- 
towskim nowa spółdzielń a pro 
dukcyjna, do której wstąpiło 
10 średniorolnych i małorol
nych chłopów: Maksymilian 
Wera, Szczepan Wach, Steian 
Brylowski, Józef Zlotkowski - 
przodujący gospodarze śred
niorolni, wywiązujący się tei- 
minowo z obowiązków wobec 
państwa, następnie Leokadia 
Rolbiecka, Maksymilian Fa- 
biański, Jan Wojnfak, Stani-

• WASZYNGTON
W««zyn<toński korespondent «- 

gencjl Reutera donosi, że Fran
cja zażądała od Stanów Zjedno
czonych pomory w postaci Środ
ków transportowych dla przerzu 
centa posiłków do Indochln Po
wołując się na tródla oficjalne, 
korespondent zaznacza, że „nie
wątpliwie rząd amerykański u- 
względni żądanie Francji".

• ATENY
I.udnożć okręgu FIsttkes na 

Krecie wysłała do gubernatora 
Wyspy delegację, która złożyła 
na Jego ręce protest przeciwko 
zamierzonemu przez władze wy
siedleniu z tego okręgu setek ro
dzin w związku z mającą się tam 
rozpocząć budową obiektów woj
skowych.

• RZYM
Jak donosi dziennik „Unita”, w 

dniu < bm. w całych Wloszeeh 
rozpoczął się czterodniowy strajk 
robotników koncernów chemicz
nych „Monlecatlnl”, „Solyay'. 
„Socleta Industrla Ossigeno" oraz 
górników koncernu „Montecati- 
Bl". Strajk wj buchl na tle żądafl 
ekonomicznych,

sław Piechowski, Jarosław Wo| 
niak i Jan Kopyś.

Członkowie nowej spółdziel
ni, której nadali nazwę im. Ta
deusza Kościuszki, wnieśli do 
wspólnej uprawy 130 hektarów 
ziemi oraz jako wkład 20 koni.

Przewodniczącym spóldz elni 
wybrano wzorowego gospoda
rza, ciaszącego się zaufaniem 
gromady, Maksymiliana Werę, 
II członkiem zarządu Leokadię 
Rolbiecką i III członk em zarzą 
du Szczepana Wacha,

Powstaniu spółdzielni produk 
cyjnej w Tągowiu towarzyszyła 
ostra walka klasowa. Kułacy 
Jótef Kulas i Grzegorz Smo
lak wspólnie ze swymi po
plecznikami sołtysem gromady 
Janem Kachniarzem i Janem 
Celebuckim poprzez rozpo
wszechnianie wrogiej propa
gandy i zastraszanie chłopów 
chętnych do zorganizowania 
spółdzielni starali się nie 
dopuścić do powstania w gro
madzie zespołowego gospodar 
stwa. Sołtys Jan Kachniarz, 
będący na usługach kułaków, 
starał się przechwytywać dla 
nich pomoc państwa, przezna 
czoną dla średniorolnych chlo 
pów.

Chłopi z Tągowia założyli 
swą spółdzielnię produkcyjną 
w dniu obrad powfatowej par 
tyjnej konferencji wyborczej w 
Bytowie. Na wniosek chłopów 
z Tągowia powiatowa konfe
rencja partyjna w Bytowie je
dnogłośnie postanowiła usu
nąć z szeregów partii Jana Ce- 
lebuckiego za rozpowszech
nianie wrogich plotek oraz za
straszanie chłopów chętnych 
do zorganizowania spółdzielni.

Chłopi z Tągowia domagają 
s’ę również usunięcia ze sta
nowiska sołtysa drugiego ku
łackiego poplecznika - Jana 
Kachniarza,

wspaniałe girlandy sztucz^ 
nych ogni. Na plac wkroczy
ły pierwsze szeregi defilu
jącej młodzieży — chłopców 
i dziewcząt ze wszystkich 
krańców Niemiec.

Młodzież niemiecka niosła 
portrety Marksa, Engelsa, 
Lenina, Stalina, transparen 
ty z napisami: „Precz z eu
ropejską wspólnotą obron
ną!“, „Precz z atomowymi 
działami!", „Młodzież nie
miecka nie chce być najem
nym żołdactwem!", „Niech ży 
je jedność całej młodzieży nie 
mieckiejl".

Defilada młodzieży niemiec 
kiej trwała U godzin, a wzię
ło w niej udział 700 tysięcy 
chłopców i dziewcząt, w tym 
25 tysięcy z Niemiec zachod
nich.

• • •

BERLIN. W ramach zlotu 
młodzieży niemieckiej odbył 
się 6 bm. w Operze Państwo
wej w Berlinie występ zespo
łu tanecznego „Dzieci War
szawy" — Młodzieżowego Do 
mu Kultury w Warszawie.

Dzieci polskie wykonały 
szereg tańców ludowych — 
polskich i innych krajów oraz 
inscenizacje choreograficzne 
popularnych zabaw dziecię
cych.

Gdy w finale jedna z soli
stek stojąc na barkach tance
rza wzniosła do góry skrzy
żowane sztandary Polski i 
NRD — owacjom na cześć 
Polski, Bolesława Bieruta 
i młodzieży polskiej — nie 
było końca.

Występy zespołu polskiego 
przyjęte zostały z zachwytem 
przez młodych widzów, któ

rzy do ostatniego miejsca za
pełnili wielką salę Opery 
Państwowej.

BERLIN. Ministerstwo Han 
dlu i Zaopatrzenia Niemiec
kiej Republiki Demokratycz
nej opublikowało komunikat 
stwierdzający, że od 8 czerw
ca obniżone zostają w deta
licznym handlu państwowym, 
spółdzielczym i prywatnym 
ceny szeregu gatunków obu
wia ze skóry świńskiej o 
około 40 proc., konserw ryb
nych — o 10 proc, i papiero
sów — o 20 proc.

Ponadto w handlu państwo 
wym zostają obniżone ceny 
herbatników o około 30 proc, 
i tłuszczów zwierzęcych o 
około 20 proc.

Protest Francuskiei 
Partii Komunistycznej

PARYŻ. 4 bm. na posiedze
niu XIII Zjazdu Francuskiej 
Partii Komunistycznej zako
munikowano, że delegacja 
Zjazdu z członkiem Biura Pja 
litycznego Francois Billoux 
na czele odwiedziła minister 
stwo spraw zagranicznych i 
wręczyła rezolucję protestu
jącą przeciwko odmowie wy
dania wiz wjazdowych zapro 
szonym na Zjazd przedstawi 
ciełom bratnich partii krajów 
demokracji ludowej. Delega
cję zapewniono, że wizy zo
staną udzielone. Równocześnie 
rząd zezwolił na przyjazd 
do Francji zaproszonych na 
Zjazd przedstawicieli Włos
kie) Partii Komunistycznej.

Pogrzeb 
Martina Andersena Nexo

KOPENHAGA. — Dnia 5 
czerwca naród duński złożył 
hołd pamięci wielkiego pisa
rza i wiernego syna duńskiej 
klasy robotniczej, Martina 
Andersena Nexo.

Trumna ze zwłokami Nexo 
została wystawiona w gma
chu Forum — w jednej z naj 
większych sal stolicy Danii. 
U stóp trumny złożono wień
ce od organizacji związko
wych, KC Komunistycznej

Delegaci zagraniczni 
przybywają 
na Zjazd 
Literatów Polskich

WARSZAWA. W związku z 
rozpoczynającym się 8 bm. 
Zjazdem Literatów Polskich, 
do Warszawy przybywają za 
graniczni pisarze w celu wzię 
cia udziału w jego obradach.

Poza bawiącym już w Pol
sce znakomitym pisarzem tu
reckim — Nazimem Hikme- 
tem, przybyli do Warszawy, 
witani przez przedstawicieli 
Związku Literatów Polskich 
i Komitetu Współpracy Kul
turalnej z Zagranicą: członek 
prezydium Związku Litera
tów Bułgarskich — poeta 
Iwan Ruż oraz przedstawi
ciel pisarzy szwedzkich — 
ter/tjk litejockl Axeł felffeSL.

Partii Danii, związków mło
dzieżowych i wielu instytucji 
kulturalnych, od poselstwa 
ZSRR w Kopenhadze, Związ
ku Pisarzy Radzieckich, przed 
stawicielstw dyplomatycz
nych Polski, Czechosłowacji, 
Rumunii, Węgier, Meksyku, 
od komunistycznych partii 
Szwecji, Norwegii i Finlan
dii, od redakcji dzienników, 
zrzeszeń pisarzy i in.

Przemówienie poświęcone 
życiu i działalności wielkiego 
pisarza wygłosił profesor 
Uniwersytetu Kopenhaskiego 
Einar Thomsen. Przemawia
li także: członek KC Niemie
ckiej Socjalistycznej Partii 
Jedności Paul Wandel. przed
stawiciel chłopów duńskich 
Emanuel Vesbo oraz przed
stawiciel Związku Pisarzy 
Radzieckich, Borys Polewoj.

W imieniu Komitetu Cen
tralnego Komunistycznej Par 
tii Danii, którego członkiem 
do ostatniej chwili swego ży
cia był Nexo, przemawiał 
Aksel Larsen.

Wlec żałobny zakończył się 
odśpiewaniem Międzynaro
dówki. Po wiecu uformował 
się orszak pogrzebowy, który 
odprowadził zwłoki wielkiego 
pisarza na cmentarz w Bi- 
spebjoerg.

W pogrzebie wzięło udział 
kilka V'sIw

DNI OŚWIATY, 
KSIĄŻKI I PRASY 

w Koszalinie
Tegoroczne „Dni Oświaty, 

Książki I Prasy" rozpoczęte 
30 ub. m. przebiegają pod 
hasłem dalszego upowszech
nienia oświaty i kultury w 
mieście i na wsi. Liczne rze
sze społeczeństwa biorq udział 
w kiermaszach, loteriach książ

kowych, spotkaniach z litera
tami i dziennikarzami.

Dużą rolę w upowszechnie
niu literatury pięknej, popu
larno-naukowej I fachowej 
spełniają Domy Książki. Skle
py koszalińskiego Domu Książ
ki, zwłaszcza w ostatnim o- 
kresie, są pełne kupujących.

Na zdjęciu: sklep Domu 
Książki Nr 1. Na pierwszym 
planie z lewej przodująca 
sprzedawczyni Wanda Glowac 
ka.

• * * *

Jednym z ważnych ogniw 
rozwoju kultury są szkoły i og
niska muzyczne. Istniejące w

Koszalinie Ognisko Muzyczne 
posiada obeenfa 70 uczniów.

Jest między nimi wielu bar
dzo zdolnych. Najlepsi to 
8-letnia Lilka Otylska z klasy 
skrzypiec, posiadająca też du
że zdolności baletowe, i koń
cząca obecnie szkolę Janka 
Lewandowska z klasy fortepia
nu.

Na zdjęciu: przodownik na
uki Edward Frydrych z klasy 
prof. Ireny Marcinkowskiej.

Dużym powodzeniem cieszą 
s'ę zwłaszcza w ostatnim okre
sie czytelnie

Jedną z najlepiej wyposażo
nych na terenie województwa 
koszalińskiego jest widoczna 
na zdjęciu czytelnia Wojewódz 
k ego Domu Kultury. Panuje 
tu stale mila atmosfera ciszy 
i spokoju. W godzinach popo
łudniowych schodzi się tu 
wie!u mieszkańców naszego

miasta, by przeglądnąć naj
nowsze czasopisma polskie, ra
dzieckie, francuskie oraz by 
postudiować dzieła z zakresu 
marksizmu . leninizmu, w któ
re czytelnia jest dobrze zaopa
trzona.

2B. GURGUL

Inauguracja
„Tygodnia Straży Pożarnej**

WARSZAWA. 6 bm. rozpo
czął się w całym kraju do
roczny „Tydzień Straży Po
żarnej", któty trwać będzie 
do 13 bm. W większych mia
stach odbyły się w związku 
z tym pokazy sprawności 
straży pożarne) i ich nowo
czesnego sprzętu. Otwarto 
również wystawy obrazujące 
rozwój i osiągnięcia straży. 
W przeddzień inauguracji 
„Tygodnia" — ulicami miast 
przemaszerowały uroczyste 
capstrzyki.

We wszystkich miastach 
kraju i większych gromadach 
Wybrzeża odbyły się pokazy 
sprawności działania drużyn 
strażackich.

W związku z „Tygodniem" 
odbył się w Białymstoku 
strażacki raid kolarski, w 
którym wzięli udział straża-

cy-sportowcy. Po południu na 
białostockich plantach odby
ła się wesoła zabawa ludo
wa.

W okresie „Tygodnia Stra 
ży Pożarnej" odbędzie się w 
woj. lubelskim szereg poka
zów straży, umożliwiających 
poznanie sprzętu i metod 
ratownictwa pożarowego o- 
chotniczym oddziałom stra
żackim i ludności miejskiej.

Kolejna obniżka 
cen w NRD

Instytut
Neurochirurgii ZSRR 

odznaczony
Orderem Czerwonego 

Sztandaru Trący

MOSKWA. Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR odznaczy
ło Instytut Naukowo-Badaw 
czy Neurochirurgii im. N. N. 
Burdonki Orderem Czerwone 
go Sztandaru Pracy, w zwią 
zku z 20-leciem istnienia In
stytutu i w uznaniu jego za
sług na polu radzieckiej służ 
by zdrowia.

Instytut neurochirurgii jest 
jedną z czołowych placówek 
naukowo-badawczych Aka
demii Nauk Medycznych 
ZSRR. Pracownicy Instytutu 
w okresie jego istnienia 
opublikowali ponad 1.500 
prac naukowych. Neurochi
rurdzy wprowadzili orygi
nalne i skuteczne metody ope 
racji.

Z kroniki 
dyplomatycznej

WARSZAWA. W dniu 7 bm. 
poseł nadzwyczajny i mini
ster pełnomocny Belgii w roi 
sce hr. Hadelin de Meeua 
d'Argenteuil złożył wizytę 
przewodniczącemu prezydium 
Rady Narodowej wm. st.War 
szawię Jerzemu Albrechtowi,



Oświadczenie J. F. Dullesa

Sensacyjne odkrycie 
archeologiczne 
w Egipcie

LONDYN. Jak podaje prasa 
angielska, dokonano ostatnio 
w Egipcie dwóch niezwykłych 
odkryć archeologicznych. W 
ostatnich dniach maja na po
łudnie od Kairu pod wielka 
piramidą w Giza odkryto 
komorę podziemną, w której 
znaleziono drewnianą łódź, 
tzw. „słoneczną", pochodzącą 
sprzed blisko pięciu tysięcy 
lat. Łódź ta — według wie
rzeń Egipcjan — miała od
wieźć w zaświaty duszę fa
raona Cheopsa.

W kilka dni później egipski 
archeolog dr Gomeina odkrył 
wewnątrz niewykończonego 
stopnia piramidy Sakkara ko
morę, w której znajdował 
się alabastrowy sarkofag 
sprzed 4.700 lat. Zawartość 
sarkofagu nie jest jeszcze zba 
dana, istnieje jednak przy
puszczenie, że zawiera ona 
szczątki któregoś z faraonów 
z lii dynastii.

Do Moskwy 
przybywa;q delegacje 
na XI Z;azd WCSPS

MOSKWA. Dnia 7 czerwca 
rozpoczął się w Wielkim 
Pałacu Kremlowskim w Mo
skwie XI Zjazd Związków Za 
wodowych ZSRR. Na Zjazd 
przybyły liczne delegacje 
z różnych krajów, zaproszo
ne przez Wszechzwiązkową 
Centralną Radę Związków 
Zawodowych (WCSPS).

4 czerwca br. do Moskwy 
przybyli: przewodniczący
CRZZ W. Kłosiewicz, czecho 
słowacka delegacja związko
wa. której kierownikiem jest 
pferwizy sekretarz CRZZ 
Czechosłowacji J. Tesla i buł 
garska delegacja związkowa 
z przewodniczącym CRZZ Buł 
garli T. Prachowem na czele.

Tegoż dnia do Moskwy przy 
jechał sekretarz generalny 
Światowej Federacji Związ
ków Zawodowych Louis Sali 
lant.

Zakazu broni masowej za
głady domaga się również 
szereg działaczy państwowych 
i społecznych o różnych zapa
trywaniach politycznych. W se 
nacie brazylijskim wystąpi) o- 
statnio z protestem przeciwko 
doświadczeniom prowadzonym 
przez USA nad bronią wodoro
wą senator Hamilton Nogeira. 
Podkreślił on, że broni atomo
wej nie można uważać za gwa. 
rancją poko|u, a prowadzone 
doświadczenia są nieustanną 
groźbą dla całej ludzkości.

W sprawie zakazu broni ato 
mowej zabrali również głos wy

winni zdecydowanie walczyć o 
zakaz wszelkiego rodzaju bro
ni masowej zagłady.

Komitet Obrońców Pokoju w 
Urugwaju zbiera podpisy pod 
apelem domagającym się zaka
zu bomby wodorowej i wszyst
kich rodzajów broni masowei 
zagłady. Apel ten zostanie wrę 
czony narodowej radzie pań
stwowe! wraz z żądaniem, aby 
Urugwaj domagał się w ONZ 
zakazu broni atomowej.

bitni lekarze brazylijscy, jak 
Pereira Da Silva, Alvaro 
Vieira, Luis Larica i wielu in
nych. Dr Larica oświadczył, że 
wszyscy ludzie kochający życie 
i pragnący dobrobytu dla 
wszystkich narodów świata po-

NOWY JORK. Na posiedzę 
niu połączonej komisji kon
gresu amerykańskiego do 
spraw energii atomowej w 
dniu 3 bm. Sekretarz Stanu

potrzebne są Knowlandowi i 
jego pomocnikom, aby zmyślo
nymi baśniami o tzw. „rewolu
cji światowej’’ zastraszyć kra
je, które odmawiają podporząd
kowania się polityce USA.

Odpowiadając na pytanie je
dnego z dziennikarzy Huan 
Hua zakomunikował, że w dniu 
5 czerwca odbyło się wstępne 
spotkanie przedstawicieli chiń
skiej i amerykańskiej delega
cji, poświęcone sprawie obywa 
teli chińskich w USA i obywa
teli amerykańskich w Chinach 
Ludowych. Huan Hua dodał, że 
w tych dniach delegacja Sta
nów Zjednoczonych na Konfe
rencję Genewską powiadomiła 
delegację Chińskiej Republiki 
Ludowej za pośrednictwem de
legacji angielskiej, że pragnie 
rozpocząć rozmowy we wspom 
nianej sprawie.

Następne spotkanie przed
stawicieli delegacji USA z 
przedstawicielami delegacfl 
Chin Ludowych zostało wyzna
czone na 10 czerwca br.

NOWY JORK. Jak podaje dziennik brazylijski „Imprensa P< - 
pular", tarigd brazylijskiego stowarzyszenia prasy uchwalił rezo
lucję, w której wypowiada się za wzajemnym zrozumieniem mię
dzy narodami i rządami w celu usunięcia groźby wojny atomo
wej I utrwalenia „pokojowego, politycznego i kulturalnego 
współistnienia narodów".

GENEWA. Po zakończeniu 
posiedzenia Konferencji Genew
skiej w dniu 5 bm. delegacja 
Chińskiel Republiki Ludowej 
zwołała konferencję prasową, 
na której radca delegacji Huan 
Hua stwierdził, że opublikowa
ne niedawno przez amerykań
skiego senatora Knowlanda 
tzw. „memorandum" sporządzo
ne jakoby przez kierownicze ko 
ła Chińskiej Republiki Ludowej 
i „przedłożone do rozważeń a 
przywódcom radzieckim", a 
zawierające rzekomo „plan za
pewnienia komunizmowi około 
1973 roku panowania nad świa
tem" — jest ordynarnym fałszer 
stwem sfabrykowanym przez 
Knowlanda i jego pomocników.

Huan Hua podkreślił, że 
„memorandum" to sfabrykowa
no w celu zatrucia atmosfery 
Konferencji Genewskiej, unie
możliwienia pokojowego rozwią 
zania problemu koreańskiego i 
przywrócenia pokoju w Indo- 
chinach. Tego rodzaju fałszer
stwa — zaznaczył Huan Hua—

przewidywały, a może nawet 
życzyły sobie pewne mocar
stwa zachodnie, przedstawiciele 
krajów azjatyckie!} zajęli stano 
wisko pojednawcze i poczynili 
konstruktywne propozycje. Dla 
czego w tym decydującym mo
mencie — pisze Levy Bruhl — 
nasza dyplomacja ma być wła
śnie kierowana przez człowie
ka..., którego obecne stanowi
sko jest dalekie od tego, by 
mogło uspokoić Francuzów, oba 
wiających się rozszerzenia kon
fliktu! Gdyby potężny ruch opi 
nii publiczne! nie przeszkodził 
ministrowi Bidault, jasne jeśt, 
że dostosowałby się on do 
Amerykanów i storpedował 
konferencję. Otóż konferencja 
ta jest może ostatnią naszą 
szansą... W rzeczywistości — 
kończy autor — wolna indo- 
chińska Jest sprawą spekulan
tów, a nie ludu francuskiego. 
Dlatego cała opinia publiczna 
winna powstać przeciwko t^j 
wojnie.

PARYŻ. Profesor wydziału 
prawa uniwersytetu paryskiego 
Levy Bruhl ogłosił w „Com- 
bat" artykuł, w którym piętnu 
je politykę rządu w sprawie 
lndochin.

„W półoficjalnych komunika 
tach rząd daje do zrozumienia, 
— pisze Levy Bruhl — że wo
bec katastrofalnej sytuacji mi
litarnej w Indochlnach może 
zajść konieczność wysłania 
tam poborowych".

Profesor podkreśla, że „opi
nia publiczna nigdy się na to 
nie zgodzi".

Wskazując, te wojna indo- 
chińska fest sprzeczna z inte
resami Francfl, oraz przestrze
gając przed katastrofalnymi na 
stępstwaml ewentualnej inter. 
wencji amerykańskiej, Levy 
Bruhl stwierdza: „Od miesiąca 
toczą się w Genewie rozmowy, 
których celem jest położenie 
kresu wglniśi indochińskiej. W 
przeciwieństwie do tego, co

BestiiiNwa policji 
zacliodnio- 
niemieckiej

BERLIN. Jak donosi agen
cja ADN, policja zachodnio- 
berlińska bestialsko pobiła a- 
resztowanych chłopców i 
dziewczęta, którzy brali u- 
dział w demonstracji prze
ciwko układowi o „europej
skiej wspólnocie obronnej". 
Demonstracja ta odbyła się 
4 bm. w zachodnio-berlińskiej 
dzielnicy Wedding •

Aresztowaną młodzież przy 
wieziono samochodami poli
cyjnymi do komisariatu po
licji, po czym kazano aresz
towanym przechodzić między 
dworna szeregami policjantów, 
którzy bili młodych patrio
tów pałkami gumowymi. Kil
ku chłopców, którzy zapro
testowali przeciwko bestial
stwu policjantów, pobito do 
utraty przytomności.

Przemówienie b. kanclerza 
niemieckiego Brueninga

W obronie kultury narodowej

BERLIN. Prasa niemiecka i 
zagraniczna żywo komentuje 
przemówienie b. kanclerza 
niemieckiego H. Brueninga, 
wygłoszone w Duesseldorfle 
w „Klubie reńsko-ruhrskim".

Jak wiadomo, Bruening stał 
na czele reakcyjnej partii 
centrum katolickiego i był 
kanclerzem Niemiec od 1930 
do 1932 r.

Przemówienie swe wygłosił 
Bruehlng wobec osób, które, 
v cdiug oceny bońskiego ko
respondenta „New York Ti
mes" Handlera, „stoją u steru 
rządu w Niemczech zachod
nich".

Jak podaje boński korespon
dent agencji France Presse, 
Bruening potępił w swym 
przemówieniu „dogmatyczną 
politykę zagraniczną” rządu

Dulles poparł projekt zmian 
do ustawy o energii atomo
wej z 1946 r. Zgodnie z ty
mi poprawkami rząd amery
kański będzie miał możność 
informowania swoich sojusz
ników o wykorzystywaniu 
energii atomowej.

Motywując stanowisko rzą 
du amerykańskiego, uparcie 
odrzucającego propozycję ra
dziecką o zobowiązaniu 
państw do niestosowania bro 
ni atomowej, Dull°s usiło
wał zrzucić na Związek Ra
dziecki odpowiedzialność za 
to, że do tej pory nie osiąg
nięto porozum'enia w spra
wie energii atomowej.

Mówiąc o amerykańsko- 
radzieckich rozmowach w 
sprawie energii atomowej 
rozpoczętych w związku z 
propozycją prezydenta Eisen
howera utworzenia „między
narodowego funduszu mate
riałów atomowych", Dulles 
stwierdził, że przedłożony 
komisji projekt ustawy „nie 
lest żadną przeszkodą w zrea 
lizowaniu propozycji prezy
denta" i podkreślił, że ame
rykańsko - radzieckie rozmo
wy „nie zostały jeszcze za
kończone".

Odpowiadając na pytania 
przewodniczącego komisji Co 
le, Dulles powtórzył, że roz
mowy te „jeszcze się toczą".

Narody Ameryki Południowej
domagają się

zakazu broni masowej zagłady

Z Konferencji Genewskiej

Konferencja prasowa 
delegacji

Chińskiej Republiki Ludowej

Przeciwko wojnie w Indochinach
(Art) kul „Cumbal“)

Podstawy utrwalenia 
pokoju w Korei

Przedstawione przez min. Mołotowa na Konferencji 
Genewskiej propozycje w sprawie uregulowania proble
mu koreańskiego przyjęte zostały przez opinię światową 
jako poważny krok naprzód w obradach konferencji. 
Na czyni polega doniosłość tych propozycji?

Od pewnego czasu część biirżuazyjncj prasy zachodniej 
— zw.aszcza prasa amerykańska — usiłowała wytwo
rzyć wokół sprawy Korei atmosferę pesymizmu i bezna
dziejności. Na łamach tej prasy szerzono pogląd, że 
trwające już od przeszło miesiąca genewskie obrady w 
sprawie Korei utkwiły na martwym punkcie, że ponie
waż zawarto .Już. rozejm w Korci, sprawa uregulowania 
kwestii koreańskiej nie jest sprawą pilną i należy odro
czyć obrady na ten temat itp.

Nie trudno było dostrzec, że ma się do cżynienia z wy
raźnie inspirowaną akcją. Głosom prasy towarzyszyły 
bowiem z reguły wystąpienia przedstawicieli delegacji 
amerykańskiej i delegacji Korci południowej, pełne bez
podstawnych zarzutów pod adresem delegacji państw de
mokratycznych. Obie delegacje wysuwały przy tym takie 
warunki dalszych rokowań w sprawie Korei, jak np. za- 
pewnienie większości przedstawicielom Li Syn Mana w 
ogólnokoreańskiej komisji dla przygotowania wyborów, 
powierzenie nadzoru nad wyborami nie Komisji Państw 
Neutralnych, a komisji ONZ, pozostawienie w Korei tzw. 
wojsk ONZ, czyli w istocie rzeczy amerykańskich wojsk 
najeźdźców. Jasne jest, że nie była to droga do osiągnięcia 
porozumienia.

Znaczenie propozycji radzieckiej polega na tym, że pod 
sumowując dotychczasową dyskusję w sprawie Korei, 
uwzględniają w pięciu punktach najważniejsze sprawy, co 
do których poglądy większości delegacji są zbieżne. Dając 
takie podsumowanie, propozycje delegacji radzieckiej stwa 
rzają równocześnie podstawy do dalszych rokowań.

Pierwszy punkt propozycji radzieckich przewiduje prze 
prowadzenie w całej Korei wolnych wyborów w ciągu 
sześciu miesięcy od zawarcia porozumienia. Z tą ogólną 
zasadą zgodni są wszyscy uczestnicy konferencji. Przy
jęcie jej będzie więc krokiem naprzód w dalszych dysku
sjach konferencji nad szczegółowymi zasadami przepro
wadzenia wyborńw.

— Drugi punkt — to sprawa utworzenia ogólnokoreań- 
skiego organu dla przeprowadzenia wyborów. Po uznaniu 
przez wszystkich uczestników konferencji konieczności 
utworzenia takiego organu, powinna być dodatkowo prze
dyskutowana kwestia zarówno składu jak i zadań tego 
organu.

Po przyjęciu — w myśl trzeciego punktu propozycji 
min. Mołotowa — zasady wycofania wszystkich obcych 
sił zbrojnych z Korci, również oddzielnie powinien być 
przedyskutowany problem terminów i ciapów wycofania 
tych wojsk.

Zasadę nadzorowania wyborów koreańskich przez jakiś 
organ międzynarodowy uznają wszyscy uczestnicy kon
ferencji. Różnice zdań występują jednak co do tego, jaki to 
ma być organ. Związek Radziecki, Chiny Ludowe i Ko
reańska Republika Ludowo-Demokratyczna proponują, 
aby była to komisja złożona z państw neutralnych. Dele
gacje państw zachodnich utrzymują natomiast, że ma to 
być komisja ONZ, a więc jednej ze stron walczących. Min. 
Mołotow proponuje zatem, by przyjąć zasadę utworzenia 
międzynarodowego organu, nadzorującego wybory, a dy
skutować dodatkowo nad sprawą tego, co to ma być za 
organ, z jakich przedstawicieli ma się on składać.

Piąty wreszcie punkt propozycji radzieckiej proponuje 
przyjęcie przez państwa najbardziej zainteresowane w 
utrzymaniu pokoju na Dalekim Wschodzie zobowiązania, 
mającego na celu zapewnienie pokojowego rozwoju Korei. 
I w tym wypadku, po przyjęciu tej zasady, przedmiotem 
oddzielnych obrad i dyskusji miałaby być sprawa zarów
no tego, jakie państwa miałyby wziąć na siebie tego ro
dzaju zobowiązania, jak i sprawa charakteru tych zo
bowiązań.

Po zapoznaniu się z propozycjami złożonymi przez min. 
Mołotowa jasne staje się, dlaczego zostały one określone 
przez korespondentów genewskich mianem „zwrotu" w 
obradach nad kwestią koreańską. Przekreślały one bo
wiem rachuby imperialistów amerykańskich, którzy sta
rają sie za wszelką cenę nie dopuścić do osiągnięcia poro
zumienia w sprawie Korei w drodze rokowań.

Należy podkreślić, że mimo nacisku amerykańskiego 
wśród delegacji zachodnich nie ma i w tej sprawie jed
nomyślności. Tak np. przedstawiciel Wielkiej Brytanii 
min. Eden podkreślił, że „wobec istnienia tylu punktów 
stycznych nie należy Wątpić, iż uregulowanie kwestii ko
reańskiej jest możliwe". Z istnienia zbieżności poglądów 
wobec podstawowych zasad w sprawie Korci wyciągnął 
konkretne wnioski min. Mołotow. Propozycje delegacji 
radzieckiej, przemówienia delegatów państw demokratycz 
nych — min. Czou En-laia i min. Nam Ira, konkretne, rze
czowe i nacechowane troską o osiągnięcie porozumienia — 
oto podstawa do dalszych rokowań w sprawie Korei. Oto 
nowy etap Konferencji Genewskiej, który winien umoż
liwić pokojowe zjednoczenie Korei na demokratycznych 
podstawach,

ED

Przed wyborami w Iraku
MOSKWA. Agencja TASS 

donosi z Bejrutu o zaostrze
niu się walki przedwyborczej 
w Iraku. Władze Iraku roz
poczęły brutalną kampanię 
przeciwko kandydatom Fron 
tu Narodowego i bojownikom 
o pokój.

Dziennik „Sawt Al-Ahall" 
podaje, że w celu sfałszowa
nia wynikóvz wyborów do par 
lamenlu władze Iraku Umięsz 
czają na listach wyborczych 
tzw. „martwe dusze", nL 
pozwalają na organizowanie 
zebrań przedwyborczych 
„Frontu Narodowego" i skre
ślają knndrdatów tego frontu 
z Ust wyborczych.

Jak podałe radio irackie. 
oolic!a dokonała w różnych 
miastach licznych areszto
wań wśród obrońców pokoju.

W ostatnich dniach w mie
ście Nedżef obrońcy pokoju 
zorganizowali manifestację 
na znak protestu przeciwko 
aresztowaniu ich kandydata 
Muhammeda Asz Sżabibi. Po
licja aresztowała wielu u- 
czestników manifestacji pod 
zarzutem „prowokowania 
zajść ulicznych i uczestnictwa 
w niedozwolonej manifesta
cji".

W wydanym w zw’ązku z 
tym komunikatem minis‘cr 
spraw wewnętrznych Iraku 
oświadczył, że i w przyszło
ści wszelkie „zakłócenia po
rządku będą bezlitośnie tłu
mione".

Radio irackie donosi poza 
tym, że armia 1 policja znaj
dują się w stanie gotowości 
bojowej.

Postępowa młodzież całego świata wzmaga walkę z kosmo
polityzmem narzucanym przez imperialistów amerykańskich.

Ma zdjęciu: grupa młodzieży irańskiej w czasie próby naro
dowego tańca irańskiego.

Adeneuera i oświadczył, że 
„jest rzeczą niemożliwą osiąg 
nięcie zjednoczenia Niemiec, o 
ile się żąda, aby te zjednoczo
ne Niemcy należały do „euro 
pejskiej wspólnoty obronnej". 
Bruening werwa! Niemców do 
„zajęcia neutralnego stano
wiska między blokiem wschód 
nim a zachodnim". Wypowie
dział się on za nawiązaniem 
przez Niemcy zachodnie sto
sunków ze Wschodem 1 roz
szerzeniem handlu między 
Wschodem a Zachodem.

Według doniesień dzienni
ków zachodnio - berlińskich 
„Der Tag" i „Die Neue Zei- 
tung", przemówienie Brue
ninga poważnie zaniepokoiło 
Adcnauera, który nie omiesz
kał wygłosić w Baden-Baden 
przemówienia pełnego napaści 
na Brueninga. Adenauer wy
raził przy tym obawę, że wy
powiedzi Brueninga mogą za
szkodzić bońskiej polityce za
granicznej.

Komentując przemówienie 
Brueninga, zachodnio - nie
miecki dziennik „Frankfurter 
Rundschau" pisze: „W imię 
lepsźej przyszłości naszej i 
całej ludzkości należy życzyć 
sobie, aby jak najwięcej wy
bitnych osób zdobyło się na 
męstwo wypowiadania nieza
leżnych myśli, nie zważając 
na niebezpieczeństwo ściągnię 
cia na swą głowę prze
kleństw Mekki nad Renem" 
(tj. Bonn).

Przemówienie Brueninga i 
komentarze związane z tym 
przemówieniem świadczą do
bitnie, że przeciwko polityce 
zagranicznej Adenauera, zmie 
rzającej do utrzymania rozbi
cia Niemiec i zaostrzenia sto
sunków między Wschodem i 
Zachodem, występują różne 
warstwy ludności zachodnio- 
niemieckiej, ludzie należący za 
równo do lewicowego, jak i 
prawicowego obozu.



Nie dopuszczać do naruszania statutu 
w spółdzielniach produkcyjnych

Statut to podstawowe pra 
wo dla chłopów zrzeszonych 
w spółdzielniach produkcyj
nych — jego ścisłe przestrze
ganie jest gwarancją właści
wej gospodarki spółdzielń pro 
dukcyjnych, dźwignią syste
matycznego wzrostu zespoło
wego gospodarstwa.

„ROZDĘTE" DZIAŁKI
Weźmy dla przykładu spół 

dzielnię produkcyjną w Chot- 
kowie w powiecie bytowskim. 
Jeszcze przed rokiem spół
dzielnia ta należała do sła
bych. Powodem tego był fakt, 
że jej członkowie nie prze
strzegali statutu. W czym się 
to objawiało? A więc spół
dzielcy mieli t. zw. „rozdęte" 
działki przyzagrodowe. Za
miast 0,6 — 1 ha uprawiali 
po 2 — 3 hektary. Osłabiało 
to ich zainteresowanie upra
wą ziemi zespołowej, która 
przecież winna być dla nich 
głównym źródłem dochodu. 
Fakt, że niektórzy hodowali 
na swych działkach przyza
grodowych nadmierną ilość by 
dła powodował zmniejszenie 
zainteresowania hodowlą ze
społową, wielu członków nie 
wypracowywało w ciągu roku 
przewidzianych statutem mi
nimum 100 dniówek obrachun 
kowych, brak było dyscypliny 
pracy. Skutek tego stanu był 
taki, że spółdzielnia uzyski
wała niskie plony, miała du
że zadłużenia, a więc i dniów 
ka obrachunkowa była niska 
Jednak w wyniku pomocy KP 
partii i POM w Bytowie, u- 
dzielonej organizacji partyj
nej w spółdzielni nastąpiła za 
sadnicza poprawa. Zmniejszo 
no „rozdęte działki", wprowa 
dzono w życie regulamin we 
wnętrzny, określający ściśle 
obowiązki każdego ze spół
dzielców, uaktywniono komi
sję rewizyjną i sąd koleżeń
ski, które również wydatnie 
pracują nad pełnym przestrze 
ganiem zasad statutowych 
przez każdego spółdzielcę. Wy 
nik? Spółdzielnia należy dziś 
do czołowych w powiecie, jako 
jedna z pierwszych kończy pil 
ne roboty połowę, dbając o 
ich wysoką jakość.

Można więc śmiało uogól
nić twierdzenie, że walka o 
gospodarczy i organizacyjny 
wzrost spółdzielni produkcyj
nej to przede wszystkim wal 
ka o pełne przestrzeganie sta 
tutu przez wszystkich człon
ków, że sprawy te są nieroz
łącznie ze sobą związane.

Trzeba jednak jasno stwier 

di’ć, że nie wszędzie w na
szym województwie aktywi
ści rozumieją zraczenie pełne 
go przestrzegania zasad statu 
towych, że często sprawę tę 
odrywają od całokształtu wal 
ki o wzrost spółdzielni, że w 
faktach łamania zasad statu 
towych nie widzą działalności 
wroga. Piszą o tym do redak 
cji nasi korespondenci.

Weżmy dla przykładu ipół- 
dzielnię produkt yjną Parusz- 
ka (gm. Krajenka, powiat zło
towski). „To dobra spółdziel
nia" — mówią o niej aktywi
ści w powiecie. Paruszka w 
roku ubiegłym uzyskała wyso
ką wartość dniówki obrachun 
kowej, przystąpili do niej no
wi członkowie. Uważając Pa- 
ruszkę za dobrą spółdzielnię, 
instancje powiatowe przesta
ły się nią bliżej interesować. 
A tymczasem w spółdzielni 
działał wróg, usiłujący poder 
wać zasady statutowe.

— W naszej spółdzielni — 
pisze korespondent z Parusz- 
ki — J. T — w roku bieżącym 
niektórzy członkowie zaczęli 
uprawiać ziemię „po boku". 
Zapoczątkował to Stanisław 
Kokosiński, który w groma
dzie ma opinię spekulanta. 
Gdy Kokosiński gospodarzył 
indywidualnie, uprawiał 14 he 
ktarowe gospodarstwo, a o- 
bowiązkowe dostawy wyko
nywał tylko z 7 ha. Fakt, że 
Kokosiński zaczął uprawiać 
„rozdętą działkę" wzbudził 
niezadowolenie wśród człon
ków naszej spółdzielni, tym 
bardziej, że Kokosiński do ro 
boty w spółdzielni wychodzi 
bardzo rzadko. Meldowaliśmy 
o tej sprawie w KP w Złoto
wie 1 choć od tej chwili upłv 
nał ponad miesiąc czasu, ani 
POM, ani KP nie udzielają 
nam pomocy.

KUMOTERSKA DNIÓWKA 
OBRACHUNKOWA

O fakcie łamania zasad sta 
łutowych w spółdzielni pro
dukcyjne' Stojkowo w powie 
cie kołobrzeskim pisze nasz 
korespondent Czesław Kar
gul. Tu znów zaistniała inna 
sprawa — korespondent poda 
je szereg faktów, świadczą
cych, że w spółdzielni wytwo 
rzyła się kumoterska klika, 
że uczciwie pracującym człon
kom spółdzielni nie wpisuje 
się przepracowanych przez 
nich dniówek obrachunko
wych, a odwrotnie — kumo
trom wpisuje się więcej niż 
rzeczywiście przepracowali; 

tych zaś, którzy upominają 
się o sprawiedliwe obliczanie 
wykonanej pracy, którzy 
zwracają uwagę na niedbal
stwo niektórych spółdzielców, 
terroryzuje jeden z członków 
tej kliki, niejaki Gajdan, no
toryczny pijak. Skutek tego 
jest taki, że jeden z najlepiej 
pracujących członków wystą
pił ze spółdzielni.

— Dlaczego — pisze nasz 
korespondent — nie widzą 
tych faktów Wydział Politycz 
ny POM w Dygowie, agronom 
rejonowy j towarzysze z Ko 
mitetu Gminnego partii? Dla
czego posterunek Mo w Dy
gowie nie zareagował na fakt, 
że z magazynu spółdzielczego 
kilkakrotnie ginęło zboże?

ABY W „DOBREJ" 
SPÓŁDZIELNI BYł.O 
NAPRAWDĘ DOBRZE

A oto dalsze fakty również 
z rejonu POM Dygowo, ze 
spółdzielni produkcyjnej w 
Daszewie, — o których pisze 
nasz korespondent A. L. — 
Szereg członków spółdzielni 
hoduje tu na działkach przy 
zagrodowych po 3, 4 i więcej 
krów, choć statut pozwala tyl 
ko na 2 z przychówkiem. Są 
tu członkowie, którzy w ogó
le nie wychodzą do pracy, a 
uprawiają ziemię „po boku". 
Zarząd spółdzielni nie prze
strzega zasad kolektywnego 
kierownictwa, — walne ze
brania, zamiast odbywać się 
systematycznie, co najmniej 
raz na miesiąc, odbywają się 
od przypadku do przypadku. 
I tych faktów nie widzą to
warzysze z POM Dygowo, 
choć Daszewo nie leży od 
POM-u specjalnie daleko. I tu 
instancje powiatowe sugeru
ją się wysoką dniówką obra
chunkową, uważając Daszewo 
za „dobrą spółdzielnię", a 
tymczasem Daszewo w roku 
bieżącym pozostawiło 30 ha 
ziemi odłogiem. Jest to, 
rzecz jasna, wynik braku o- 
pieki i pomocy ze strony KP 
i POM dla tej spółdzielni.

O dalszych faktach naru
szania zasad statutowych w 
spółdzielniach produkcyj
nych w powiecie złotowskim 
pisze korespondent Tadeusz 
Wiktorowski ze Starego Gro 
nowa.

„W naszej gminie — pisze 
korespondent — istnieją 4 
spółdzielnie produkcyjne. Za 
wyjątkiem nowozorganizowa 
nej spółdzielni produkcyjnej 
w Buce, w pozostałych, a 
więc w Drozdowie, Starym 
Gronowie 1 Nowym Grono- 
wie, sadzenie ziamniaków 

przebiega bardzo opieszale. 
Dzieje się tak dlatego, że 
członkowie przystąpili tu 
przede wszystkim do sadze
nia ziemniaków na swych 
działkach przyzagrodowych, 
widząc w nich swe główne 
źródło utrzymania, zaś nasi 
agronomowie rejonowi j in
struktorzy Wydziału Poli
tycznego POM ,w ogóle nie 
usiłowali spółdzielcom wy
tłumaczyć, że robią źle, bo 
nie działka przyzagrodowa, 
lecz ziemia zespołowa stano 
wi dla nich główne źródło do 
chodu".

ZAPOZNAĆ CAŁY AKTYW 
Z ZASADAMI 

STATUTOWYMI

Nieprzestrzeganie statutu 
przez członków niektórych 
spółdzielń produkcyjnych 
jest wynikiem braku konkret 
nej pomocy dla nich ze stro
ny POM i instancji partyj
nych oraz rad narodowych. 
Trudno się jednak temu dzi
wić skoro szereg naszych 
„aktywistów" nie zna dokład 
nie zasad statutu. Jakże też 
można mówić o właściwej or 
gar.izacji pracy, skoro np. sze 
reg towarzyszy w większo
ści POM-ów naszego woje
wództwa i Ekspozyturze POM 
w Koszalinie, nie zna zasad og 
nlwowego systemu pracy w 
spółdzielniach.

Spółdzielczość produkcyjna 
na Ziemi Koszalińskiej ma 
już ogromny dorobek, rozwi
ja się coraz lepiej. Niedaw
no liczba spółdzielń na Ziemi 
Koszalińskiej przekroczyła 
już 490 i zbliża się do 500. 
Powstają nowe, zespołowe go 
spodarstwa w oparciu o 
przykład Istniejących, do
brze pracujących, takich jak 
Dobiesławiec w powiecie ko 
Szalińskim, Garnki i Lejko- 
wo w powiecie kołobrze
skim, Potulice 1 Sokolno w 
powiecie złotowskim i wiele, 
wiele Innych. Ale, by budo
wać więcej niż dotychczas ze 
społowych gospodarstw na 
wsi koszalińskiej, by przy
ciągać do istniejących spół
dzielń produkcyjnych coraz 
więcej członków, trzeba je 
umacniać. Umacniać, nie tyl
ko poprawiając jakość wyko 
nywanych przez POM-y prac 
polowych, nie tylko poprzez 
zwiększanie kredytów Inwe
stycyjnych na budownictwo 1 
rozwój nowych gałęzi pro
dukcji rolnej, ale przede 
wszystkim w nieustannej 
walce o pełne przestrzeganie 
statutu.

JERZY LESIAK

ZATOPEK BIJE REKORD ŚWIATA NA 5 TYS. M

30 maja 1954 roku Emil Zatopek, startując w Paryżu, pobił 
rekord świata w begu na 5.000 m, uzyskując czas 13:57,2.

Na zdjęciu: Zatopek w czasie biegu. (Fot. CAF)

W pełni wykorzystywać
maszyny

Nie wszyscy rolnicy zdają 
sobie sprawę, jak wielki po
żytek daje wszechstronne 
stosowanie maszyn w rolnic 
twie. Bardzo wielu sądzi, że 
maszyna ma na celu jedynie 
zastąpienie pracy ludzkie).

A przecież maszyny spełnia 
ją nie tylko takie zadanie. 
Zwiększają szybkość pracy, 
pozwalają przeprowadzić ro
boty w najwłaściwszym ter
minie. A przecież wiemy, jak 
ważny jest w rolnictwie każ 
dy dzień, jakie przynosi 
zmiany zarówno w rozwoju 
roślinności, jak 1 w pogodzie. 
I już kilkudniowe opóźnienie 
prac może przynieść straty. 
Zwłaszcza obecnie — w czer 
wcu, kiedy w gospodarstwie 
spiętrzają się zarówno pra
ce pielęgnacyjne przy okopo
wych, a zaczynają się siano
kosy — sprawa użycia ma
szyn staje się sprawą zasad 
niczej wagi.

O ileż pewniejszy będzie 
na przykład zbiór siana, je
żeli wykosi się łąkę maszyną 
w jeden dzień i korzystając 
z pogody wysuszy i zwiezie 
siano w parę dni.

Równie ważne jest stoso
wanie ulepszonych maszyn, 
np. opiełaczy w pracach pie
lęgnacyjnych roślin okopo
wych. Przy ciepłej, wilgotnej 
pogodzie ręczna walka z chwa 
stami jest często dreptaniem 
na miejscu. Wyrasta ich bo
wiem przez noc tyle, ile ich 
się w ciągu dnia wyniszczy
ło.

A jak się u nas przedsta
wia obecnie sprawa wyko
rzystania maszyn?

Uchwała Rady Ministrów 
z dnia 23.11. br. przywiązuje 
wielką wagę do pełnego wy
korzystania parku maszyno
wego w POM-ach. Tymcza
sem park maszynowy 

POM-ów na przykład przy 
sadzeniu ziemniaków nie zo
stał w pełni wykorzystany. 
W woj. olsztyńskim do 10.V. 
br. wykonano plan zastoso
wania maszyn do tych prac 
zaledwie w 30 proc., w woj. 
koszalińskim — w 31 proc., 
w woj. — szczecińskim — w 
37 proc. Podobnie wygląda 
zastosowanie maszyn do prac 
pielęgnacyjnych. Nic więc 
dziwnego, że w wielu gospo
darstwach zespołowych plo
ny z upraw buraczanych 1 
ziemniaczanych są często niż 
sze niż w gospodarstwach in 
dywidualnych.

Obecnie, kiedy przygotowu 
jemy się do sianokosów, 
przypomnieć należy, że w ro 
ku ubiegłym ilość umów za
wartych między POM-ami a 
spółdzielniami produkcyjny
mi na maszynową kośbę łąk 
była zbyt niska w stosunku 
do możliwości parku maszy
nowego. Szereg spółdzielni 
miał z tego powodu znaczne 
opóźnienia w sianokosach. 
I obecnie spółdzielnie poważ
nie opóźniają zawieranie u- 
mów na mechaniczne kosze
nie łąk.

Zachodzi więc obawa, że 
nasz park maszynowy znów 
nie zostanie w całości wyko
rzystany.

Dlatego służba POM-ów, 
służba rolna i cały aktyw 
wiejski winny dbać o to, że
by umowy z POM-ami zosta 
ły zawarte w 100 proc, w sto 
sunku do planu. Nie można 
dopuścić, aby maszyny w 
POM-ach czy GOM-ach, a 
również maszyny prywatne 
stały bezczynnie, podczas gdy 
rolnicy z pomocą ręcznych 
narzędzi będą się borykać z 
trudnościami przy termino
wym wykonaniu robót.

(B. B)

ZADANIEM naszego szkolnictwa Jest wy
chowanie nowego człowieka - człowieka 
socjalizmu. Aby zadanie to pomyślnie 

wykonać, konieczna jest - jak to wskazał II Zjazd 
PZPR -» „dalsza wytrwała walko z niedomaga- 
niaml naszych szkół, z drugorocznością, o lep
sze wyniki nauczania i wychowania w szkole". 
Wynik tej walki zależy głównie od wkładu pracy 
nauczyciela, od jego poziomu ideologicznego I 
zawodowego, od wytworzenia właściwej atmo
sfery wychowawczej w szkole, od harmonijne! 
współpracy nauczycieli, uczniów, organizacji 
młodzieżoyyych I rodziców. Niemniej znaczny 
wpływ na wyniki nauczania i wychowania ma
ją programy I podręczniki szkolne.

Zatrzymajmy się na zagadnieniu programu 
nauki.

Programy, wprowadzone w r. 1949 I 1950 -* 
pierwsze u nas programy oparte na ideologicz- 
nych i metodologicznych podstawach marksi
zmu - leninizmu — były dużym osiqgnięciem na 
szego szkolnictwa i spełniły doniosłq rolę w 
procesie przekształcania szkoły polskiej na 
szkołę socjalistyczną. Jednakże praktyka szkol
na wykazała, że sq one przeładowane i nie 
zawsze dostosowane do możliwości umysło
wych dziecka. Programy te nie uwzględniają 
również w pełni ostatnich zdobyczy nauki — 
zwłaszcza jeśli chodzi o nauki społeczne. Nie 
mniejsze braki majq podręczniki szkolne, czę
sto za obszerne I za trudne dla młodzieży.

Praca nad przygotowaniem nowych progra
mów I dostosowaniem do nich podręczników 
Jest Już w toku, ale wykonanie jej muji po
trwać jeszcze dłuższy czas. Dlatego też, aby 
jak najszybciej usunąć przeładowanie w pro
gramach i podręcznikach, dokonano najnie
zbędniejszych skrótów i poprawek dotychcza
sowych programów szkolnych.

W JAKICH PRZEDMIOTACH DOKONANO 
POPRAWEK I SKRÓTOWI

Największe zmiany wprowadzono w progra- 
mach: Języka polskiego, rosyjskiego, angielskie 
go, francuskiego, niemieckiego I historii. Mniej 
szych zmian - głównie pod kątem skrócenia 
materiału - dokonano w matematyce, fizyce,

0 zmianach w programie nauki 
w szkołach ogólnokształcących

biologii, geografii, nauce o Konstytu- 
cji, łacinie, astronomii, logice 1 wychowaniu fi
zycznym. Nie zmieniono zupełnie programów: 
rysunku, pracy ręcznej I śpiewu. Nie zmieniono 
też na ogół programu w klasach I - IV z wy 
jątkiem niewielkich zmian w gramatyce i orto
grafii, w nauczaniu języka polskiego. Przygoto 
Jono t** nOWY1 ,atwiel“V program historii w

Zmiony w programach nie mogły być zbyt 
wielkie. Trzeba było bowiem liczyć się z ist
niejącymi podręcznikami i z obecną strukturę 
programów. Tak np. znane sq duże trudności w 
realizacji programu geografii w kl. VII i IX. W 
klasach tych przerabia się geografię niemal 
ccłego świata (bez Polski). Materiał ogromny I 
młodzież z trudem opanowuje go w ciągu je
dnorocznej nauki. Jednakże, by poprawić sy
tuację w tym zakresie, trzeba zmienić ogólną 
strukturę programu geografii, w Inny sposób 
rozdzielić materiał na poszczególne klasy. A 
tego rodzaju zmiana pociąga za sobą zmiagy 
nie tylko w podręcznikach, lecz także w pro
gramach innych przedmiotów, w całym p'anie 
nauczania. Dlatego trzeba było odłożyć ją do 
generalnej zmiany programów, jaką przygoto
wuje się w najbliższych latach.

Obecne, poważne skróty materiału sprawia
ją, że program w nowej wersji jest znacznie ła
twiejszy do zrealizowania niż dawniej.

W JAKIM KIERUNKU POSZŁY SKRÓTY 
W PROGRAMACH!

Zmniejszenia materiału programowego do
konano przez usunięcie zagadnień wykraczają
cych poza podstawy danej nauki, ważnych 
dla specjalistów, ale nie koniecznych z punktu 

• widzenia ogólnego wykształcenia i za trudnych 
dla dzieci. Oto parę przykładów. W klasie VII 

skreślono z biologii m. In. tematy: „Podstawo
we wiadomości o dziedziczności. Ewolucyjna 
zmienność organizmu. Wpływ środowiska na 
zmienność organizmu. Dziedziczenie cech na
bytych. Powstawanie nowych gatunków". W kl. 
VI usunięto w fizyce dział „Fizyka cząsteczko
wa", a w kl. XI — m. in. tematy: „Lampa oscv- 
lograficzna; mikroskop elektronowy".

Usuelęto materiał potraktowany szerzej w In 
nych przedmiotach lub klasach I powtarzający 
się bez dydaktycznego uzasadnienia. Tak np. 
w programie historii w kl. X skreślono tematy: 
„Romantyzm w literaturze". Walka romanty
ków z klasykami. Adom Mickiewicz". Tematy te 
przerobi polonista, a historyk może I powinien 
wykorzystać te wiadomości, nie poświęcając na 
to osobnej lekcji.

Usunięto materiał uięty błędnie z punktu wi
dzenia ideowo - wychowawczego lub nauko
wego. Np. cały szereg sformułowań w progra
mie języka polskiego grzeszył ujęciem zbyt je
dnostronnym przez oderwanie zagadnień formy 
od zagadnień treściowych. Zwracając uwagę 
na ideologiczne walory utworów pomijano ich 
stronę artystyczną. Tak np. w sformułowaniu 
dotyczącym Asnyka pominięto lirykę osobistą 
Asnyka, wartości artystyczne jego poezji. Obec 
nie braki te będą usunięte, wprowadzony bo
wiem będzie temat: „Prostota I melodyjność 
wiersza jako środki wyrażania uczuć osobi
stych na przykładzie utworów: „Ta łza co z 
oczu twoich spływa" 1 „Z podróży Dunajcem". 
Jak widać z tych przykładów, nie ograniczono 
się do skreśleń tematów, są też zmiany w sfor 
mułowaniach, a nawet przesunięcia tematów 
z jedne] klasy do drugiej. Przesunięcia zastoso
wano Jednak wyjątkowo, aby nie wprowadzoć 
zakłóceń do normalnej pracy szkolnej I umo
żliwić korzystanie z dotychczasowych podręcz
ników.

JAKI JEST CEL ZMIAN PROGRAMOWYCH*

Trzeba to mocno podkreślić, że decydulae 
się na pewne zmniejszenie w programach nau 
czanla materiału na ogół drugorzędnego, Mi
nisterstwo Oświaty widzi w tym jeden ze środ
ków podniesienia poziomu nauczania I wycho
wania, uzyskania lepszych wyników pracy szkol
nej. Skróty programowe powinny w rezultacie 
doprowadzić do tego, że młodzież kończąca 
szkołę będzie umiała nie mniej, lecz na od
wrót wiece) I lepiej, gdyż zyska wlęce| czasu 
na utrwalenie materiału. We wszystkich przed
miotach wprowadzono osobne lekcle przezna
czone na powtarzanie materiału. W zakresie fl 
zykl, chemii, biologii, uwzględniono stopniowe 
przejście do nauczania politechnicznego, za
pewniając czas na przerobienie podstawowych 
ćwiczeń I doświadczeń. Tak np. w programie 
biologii w kl. V i IX zagwarantowano pewną 
ilość ąodzln na obowiązkową pracę na dział
ce szkolnej.

Przede wszystkim nauczyciele będą mogli wy
konać program w sposób należyty, bez pośpie
chu I bez werbalnego, powierzchownego uję
cia zagadnień programowych.

Instrukcia programowa stwarza korzystniejsze 
warunki dla pracy wychowawcze) szkół. Wpro
wadzone bowiem w programach zmiany powln 
ny sprawić, by wiadomości zdobywane przez 
młodzież w szkole nie były opanowywane w 
sposób mechaniczny, a stałv się przekonaniami 
uczniów, podstawą ich naukowego poglądu na 
św:at.

Instytut Pedagogiki, który przygotował pro
jekt zmian programowych, oparł się na opin!l 
nauczycieli, na bogatym materiale krytycznym, 
na recenzjach programów, sprawozdaniach z 
ich realizacji, dyskusji na kursach I konlęren- 
cjach nauczycielskich. Ulepszenia programów 
są wynikiem ścisłej współpracy komisji progra
mowych z szerokim aktywem nauczycielskim. 
Daje to gwarancję, że staną się ważnym środ
kiem w podnoszeniu na wyższy poziom pracy 
dydaktyczno - wychowawczej naszych szkół, o 
Ile realizacji programów towarzyszyć będzie 
wysiłek całego nauczycielstwa I młodzieży.

MIECZYSŁAW PĘCHERSKI 
kierownik Działu Programowo-Metodycznego 

Instytutu Pedagogiki



Upowszechnić plantierkę w PGR
TUZ przy drodze prowa

dzącej do gospodarstwa 
PGR Grzmiąca zielenie

je spory szmat pola. W deli
katnej, jasnej zieleni dostrzec 
można wyraźnie ukształtowa 
ne rzędy buraków cukro
wych. Dla rolników są one sy 
gnałem do rozpoczęcia pierw 
szych prac pielęgnacyjnych. 
Toteż na polu pracuje „Osz
czędność" i trzymetrowy o- 
piełacz, które wykonują mię
dzy rzędami motyczenie spul 
chniające.

Widać też kilka pochylo
nych postaci z motyczkami. 
Dokładniej spulchniają one i 
odchwaszczają ręcznie glebę. 
Członkowie rodzin pracowni 
ków PGR Grzmiąca, którzy 
wzięli w tzw. plantierkę 
działki buraków cukrowych, 
wcześniej wyszli w pole i 
przeprowadzają starannie 
prace pielęgnacyjne. Wiedzą 
oni, że staranne i dokładne 
wykonywanie zabiegów pie
lęgnacyjnych jest warunkiem 
uzyskania wyższych plonów. 
A wiadomo, że jak zbierze 
się więcej buraków — to fa
bryki wyprodukują więcej cu 
kru. Bodźcem do lepszej pra
cy jest również przewidziana 
umową premia za przekroczę 
nie planowanego zbioru bu
raków cukrowych w wysoko 
ści po 12 zł za każdy dodat
kowy q.

Pracownik warsztatów ze

społowych, Władysław Sto- 
kowiec, zawarł umowę na pie 
lęgnację i wykopki 0,5 ha bu
raków cukrowych. Dzisiaj 
właśnie, w godzinach popo
łudniowych, wyszedł w pole 
z całą rodziną: żoną i dwoj
giem starszych dzieci. Obok 
pracuje żona sekretarza Ko
mitetu Zespołowego partii, 
Doliwowa, która wzięła w 
plantierkę 0,25 ha buraków.

— Chętnie zgłosiliśmy się 
do pomocy — mówi Stoko- 
wiec — bo chcemy, ażeby na 
sze gospodarstwo wykonywa 
ło wszystkie swoje pla
ny, a fabryki mogły produko 
wać więcej cukru. Opowiadał 
mi Alojzy Michałek, że w ze
szłym roku za obróbkę 1 wy 
kopki buraków z 1 ha zarobił 
prawie 4 tys. zł. Warunki 
są więc bardzo dobre. Im 
więcej zbierzemy buraków, 
tym wyższe otrzymamy wy
nagrodzenie. Będziemy się 
więc starali, aby plony były 
wysokie.

Gospodarstwo PGR Grzmią 
ca zawarło z członkami ro
dzin umowy na cały areał za 
sianych buraków. I tak np. 
Żukowska wzięła 1 ha, Ku- 
rzydłowska, Bieleszewa, Tu- 
liszewska, Kądziołkowa po 
0,5 ha, niektóre zaś po 25 a- 
rów. Kierownik gospodar
stwa, Kozłowski, opowiada, 
że wielu było chętnych do 
plantierki.

Dzięki pracy uświadamiają 
cej, mobilizacji kobiet na spe 
cjalnie zwołanych zebraniach 
1 w rozmowach indywidu
alnych — bardzo chętnie 
zgłaszają się do prac pielęg
nacyjnych żony pracowników 
w gospodarstwach zespołu 
Mścice. W PGR Kazimierz 
bardzo wcześnie rozdano w 
plantierkę cały areał bura
ków cukrowych i pastew
nych.

Na zebraniu w PGR Mścice 
jako pierwsza zadeklarowa
ła swą pomoc tona dyrekto
ra zespołu, Krośnicka. Za jej 
przykładem poszły Załuska, 
Borsukowa, Pelowska... ra
zem około 28 kobiet. Pamięta
ją one, że w zeszłym roku Po 
kazowa, za pielęgnację i wy 
kopki 1 ha buraków cukro
wych zarobiła 3.684 zł, Płot
nicka za 0,5 ha — 2.990 zł, 
Sztukowa za działkę 0,77 ha 
— 2.446 zł, a Pietruszkowa 
za 0,25 ha — 1.368 zł. Ale plo 
ny buraków były naprawdę 
wspaniałe. Mówią, że Piętru 
szkowa i inne zebrały z ha 
prawie po 600 kwintali.

Nie wszędzie jednak przy

stąpiono do organizowania 
plantierkowej pielęgnacji bu
raków cukrowych i pastew
nych z należytym zrozumie
niem. Zaniedbano całkowicie 
mobilizację kobiet w zespo
łach PGR Biały Bór, Wycze- 
chy, Galowo, Bonin i Biesie
kierz.

Jesteśmy w zespole PGR 
Barwice. Zobaczmy, jak pra
cuje na tym odcinku rolna ra 
da zakładowa.

— Dyrektor mówił, że wszy 
stkie buraki będą oddane w 
plantierkę — opowiada prze
wodniczący RRZ tow. Adam 
Jakałcewlcz. — Ja sam nie 
wiem jakie są warunki plan
tierki, jak przebiega zawiera 
nie umów. A czy w ogóle dru
ki umów są na gospodar
stwach — tego też nie wiem.

Jednym słowem przewod
niczący RRZ nic nie wie, bo 
...nic nie robi. Nie wiedzą też 
nic o plantierce członkowie 
rodzin w gospodarstwach ze
społu. Oto co mówi Helena 
Dudziak z PGR Przybkówko.

— Bardzo chętnie wezmę 
działkę buraków do pielęgna
cji, ale nikt jeszcze nie zwra 
cał się do mnie w tej spra
wie- Chclałabrm także dowie 
dzieć się. jakie są warunki 
plantierki.

Nie umieją też nic konkret 
nego powiedzieć na temat za 
wierania umów sekretarz 
KZ partii i przewodniczący 
RRZ w zespole PGR Bonin. 
..Podobno kobiety z Kleszcz. 
Osiek i Rzenowa chcą wziąć 
buraki w plantierkę" — oto 
całe rozeznanie, świadczące 
aż nazbyt dobrze o pracy na
szych rozmówców. Potwier
dza to fakt, że w samym go
spodarstwie orzyzesnoło- 
wym nie rozdysponowano do 
tąd w plantierkę ani jednego 
ara buraków.

Zespoły PGR masowo przy 
stąpiły obecnie do prac pielę
gnacyjnych przy burakach cu 
krowyeh. Od ich jakości i ter 
minnwości zależeć będą je
sienne zbiory. Tymczasem w 
wielu PGR-ach nie wiadomo 
jeszcze kto bidzie wykony
wał te prace. Zaniedbano bo
wiem orcanizacvine i nnlibmz 
ne przygotowania do nlentier 
kowej pielęgnacji buraków.

Zarządzenie ministra PGR 
Nr. 81 z dnia 31 marca br. za 
pewnia plantierom szczegól
nie dobre warunki płacy. Za 
wykonanie cyklu pielęgnacyj 
nego oraz dokonanie wykopek 
otrzymuje robotnik z areału 
1 ha, w zależności od plano

wanych plonów i stopnia tru 
dności, do 1800 zł. Do tego za
sadniczego wynagrodzenia do 
chodzi jeszcze szereg premii. 
Za wykonanie prac pielęgna 
cyjnych w terminie 35 dni od 
zasiewów — 80 zł., za zakoń
czenie wykopek do 22 paź
dziernika podwyższa się pła 
cę o 15 proc. Przysługuje tak
że premia za zmniejszone za 
nieczyszczenie buraków. Za 
każdy kwintal buraków cukro 
wych ponad plan otrzymuje 
plantier po 12 zł.

Korzystne warunki płacy 
j za pielęgnację buraków cu- 
i krowyeh i pastewnych winny 
być szeroko spopularyzowane 
nie tylko wśród członków ro
dzin robotników i pracowni
ków PGR, ale także wśród ro 
botników zatrudnionych w ho 
dowli, wśród rodzin małorol
nych i średniorolnych chło
pów z blisko położonych gro
mad. Obowiązek ten spoczy 
wa głównie na kierownictwie 
PGR, przy jednoczesnym na
sileniu pracy uświadamiającej 
ze strony organizacji partyj
nych i związkowych.

Aktywiści partyjni i związ 
kowi winni przeprowadzać in 
dywidualne rozmowy uświa
damiające z kobietami, zachę 
cać je do zawierania umów na 
pielęgnację, zapoznawać z do 
brymi warunkami wynagro
dzenia. Należy pamiętać, że 
ważnym czynnikiem mobili
zacji jest przykład żon kie
rowników gospodarstw, księ
gowych, brygadzistów, które 
podobnie jak żona dyrektora 
zespołu PGR w Mśćicach — 
jako pierwsze winny zgła
szać się do plantierki.

Najwyższy czas, by wszy
stkie dotychczasowe niedo
ciągnięcia w przygotowaniach 
do pielęgnacji buraków cukro 
wych zostały szybko usunię
te. Dotyczy to szczególnie 
gospodarstw nie posiadają
cych wystarczającej obsady 
robotników stałych. Pomoc 
członków rodzin zapewni 
wczesną, terminową i starań 
ną pielęgnację upraw bura
czanych, co — obok należy
tego przygotowania gleby, za 
stosowania właściwego na
wożenia mineralnego — jest 
podstawowym warunkiem u 
zyskania wysokich plonów, 
warunkiem realizacji zobo
wiązań przedzjazdowych i 
pierwszomajowych, podję
tych przez załogi wielu go 
spodarstw PGR.

MARIAN REBELKA.

Dni czerwcowe decydują 
o powodzeniu walki ze stonką

W obecnym okresie stonka 
wychodzi z ziemi. Cnrząszcze 
przenoszą się na nowe plan 
tacje ziemniaków. Wychodze
nie tego szkodnika zaobserwo 
wano już w całym wojewódz
twie.

Wobec niebezpiecznego sa- 
mouspokojenia jakie panuje 
wśród części aktywu gospodar 
ęzego, potrzebne jest wyciąg 
nięcie wniosków z osiągnięć i 
braków w zwalczaniu stonki 
ziemniaczanej w latach ubie 
głych, by w roku 1954 po
wstrzymać groźny pochód te
go owada w naszym woje
wództwie, a tym samym za
bezpieczyć dalszy rozwój wa
żnej gałęzi produkcji rolnej 
jaką jest uprawa ziemnia
ków.

Chrząszcze stonki są mało 
widoczne — bo zlokalizowane 
na liściach ziemniaków i po
midorów. Dlatego wykrycie 
ich i zniszczenie jest realne 
przy zastosowaniu powszech 
nych, systematycznych i do
kładnych poszukiwań na każ
dym polu.

Dużo ofiarności i zrozumie 
nia w’ walce ze stonką wyka 
zała większość chłopów pra
cujących, spółdzielców, robot
ników PGR, pracowników a- 
paratu fachowego rad naro
dowych i POM-ów, lecz część 
z nich zaniedbała ten ważny 
obowiązek. Dlatego w ostat
nich 3 latach, ilość ognisk 
stonki w naszym województ
wie wzrosła z 255 do 11000 t. 
j. czterdziestokrotnie, obejmu 
jąc wszystkie gminy i powia 
ty.

Tak więc niezaprzeczalną 
prawdą jest, że jeżelibyśmy 
walki ze stonką nie prowadzi 
li, to w roku 1954 wszystkie 
plantacje ziemniaków byłyby 
jui przez nią opanowane.

Pomoc państwa i klasy ro
botniczej w tej walce jest o- 
gromna, lecz nie zawsze nale 
życie wykorzystana.

Z oceny przeprowadzonej 
przez Prezydium Woj. RN w 
Koszalinie w roku 1953, przy 
udziale specjalisty radzieckie 
go tow. Szynakarjowa, wyni
kały następujące wnioski: 
1 Wprowadzenie nadzwy

czajnych form mobiliza
cji społeczeństwa w okresie 
żniw, gdy pola były już maso
wo opanowane przez larwy 1 
chrząszcze stonki, wynikało 
z konieczności opanowania 
groźnego rozwoju, spowodo
wanego lekceważącym stosun 
kłem do walki ze stonką w 
pierwszym, wiosennym okre
sie. Każda samica po wyjściu 
z zimowania składa na li
ściach ziemniaka od 1500 do 
2000 jaj począwszy od końca 
maja, czyli że wykrycie i zni
szczenie 1 chrząszcza w ma
ju i w czerwcu znaczy prak
tycznie tyle co wykrycie i zni 
szczenię przynajmniej jednego 
jej pokolenia w ilości od 1500 
do 2000 larw i chrząszczy w 
lipcti lub sierpniu.

Wniosek Stąd prosty i ja
sny — nie lekceważyć pierw
szego okresu poszukiwań 1 
walki, chociażby wyniki ilo
ściowe były małe, gdyż zna
czenie ich jest ogromne.

Nie wyczekiwać, lecz odra 
zu mobilizować społeczeństwo 
wsi i miast do zwalczania 
groźnego szkodnika, gdyż za

grożenie stonka w tym roku 
jest kilkakrotnie większe.

Wszelkiego rodzaju zanied 
bania w pierwszym okresie 
walki prowadzą do wielokrot 
nego zwiększenia szkodnika, 
a zatem kosztów i strat w 
gospodarce narodowej.

Zasadę tę wprowadzają w 
życie powiaty: Wałcz, .Biało
gard i Kołobrzeg. W pozosta
łych powiatach jest niestety 
pod tym względem bardzo nie 
dobrze.

2 Lustracje powszechne 
nadzorowane, przepro

wadzane przy pomocy ludno
ści miast były w roku 
1953 organizowane na co
raz wyższym poziomie, lecz 
nie umiano doprowadzić 
do powszechnych systema
tycznych poszukiwań indy
widualnych przez samych 
właścicieli i użytkowników zie 
mi na własnych polach ziem
niaczanych i to od momentu 
wzejścia ziemniaków. Świad
czy o tym fakt, że 70 proe. 
ognisk wykryto w lustracjach 
ogólnych.

Ta zasadnicza, dogodna i 
najtańsza forma poszukiwań 
stonki nie była stosowana po 
wszechnie. Aby do tego dopro 
wadzić, trzeba przede wszyst 
kim podnieść poczucie odpo
wiedzialności każdego użytko 
wnika 1 właściciela ziemi. 
Trzeba więc nasilić w tym 
kierunku pracę masowo . po
lityczną, której nie można

przecież zastąpić środkami ad 
ministracyjnymi.

Mobilizacja do poszukiwań 
indywidualnych prowadzona 
była w oderwaniu od partyj
nych organizacji, w oderwa
niu od kół ZSL, ZSCh, ZMP, 
w oderwaniu od komisji gro 
madzkich i aktywu rad naro
dowych.

Największe zaniedbania w 
pracy masowo - politycznej 
występowały w PGR, dlatego 
i wyniki były tam najgorsze.

Szerokie oparcie się o ak
tyw i organizacje społeczne, 
wzmocnienie czujności, pozwo 
li na ujawnienie i ukaranie 
zamaskowanych wrogów, któ 
rzy nie tylko sami nie biorą 
udziału w walce ze stonką, 
lecz odciągają od niej innych 
chłopów.
D Liczba osób biorących u 

dział w poszukiwaniach 
i niszczeniu stonki wzrasta z 
każdvm rokiem, lecz jakość i 
dokładność poszukiwań pozo
stawia jeszcze wiele do ży
czenia.

Dowodzą tego najlepiej du 
że ilości larw stonki wykry
wane w lipcui sierpniu — to^ 
znaczy po okresie 4 — 6 ty
godni od złożenia jaj.

Masowfe pojawienie się 
larw na ziemniakach, to do
wód karygodnego niedbalstwa 
w poszukiwaniach ze strony 
nie tylko samych właścicieli i 
użytkowników ziemi, ąle rów 
nież dowód organizacyjnego.'

Sprany prelegentów i agitatorów

Pwted sianokosami
W pierwszej połowie czerw

ca na odprawach pow ało
wych kół prelegentów i grup 
agitatorów będzie omawiane 
zagadnienie sianokosów, jako 
zabezpieczenie bazy paszowej 
dla dalszego rozwoju hodowli.

Celem przygotowan a się do 
seminarium, prelegenci I agi
tatorzy przypomnę sobie u- 
chwałę Rady Ministrów z dnia 
17 grudna 1953 roku w spra
wę zabezpieczenia niezbęd
nych środków dla wzrostu ho
dowli zwierząt gospodarskich 
i rozwoju bazy paszowej („Glos 
Koszaliński", nr 304, 305, gru
dzień 1953 r.j.

IX Plenum KC i II Zjazd 
partii postawiły przed naro
dem zadanie przyśpieszenia 
wzrostu stopy życiowej mas 
pracujących. Należy wykazać, 
że jedną z ważnych dróg pro
wadzącą do zrealizowania te
go zadania, to jak najszybsze 
usunięć e nadmiernej dyspro
porcji, jaka zcchodzi między 
rolnictwem a przemysłem. Wy
nika z tego, że najpilniejszym 
zadaniem rolnictwa jest pełne 
wykonan e zadań, zarówno w 
dziedzinie uprawy, jak i ho
dowli, wskazanych przez 
II Zjazd. Ważne i niełatwe to 
zadanie. Wymaga zmobilizo
wana wszystkich możliwych sil 
i środków oraz ujawnienia ca
łego szeregu rezerw dotych
czas jeszcze nie uruchomio
nych. Trzeba stwierdzić, że sze
rokie masy chłopstwa pracu- 
jgeego tak w spółdzielniach 
produkcyjnych jak i w gospo
darstwach indywidualnych o- 
raz załogi PGR naszego woje
wództwa daty już liczne do
wody, że dobrze zdajg sobie 
sprawę z powagi zadań sto- 
jgcych przed naszym rolnic
twem. W osiggnięciach, jak e 
na tym odcinku notujemy, 
jest bezsprzecznie duży wkład 
agitatorów. Wieś nasza I 
PGR-y podjęły szereg cennych 
zobow gtań, zmierzających do 
podniesienia naszej hodowli. 
Przykładem tego może być zo- 
bowigzanie brygady oborowej 
Antoniego Kotasa z PGR Mar
cinkowice. Brygada ta zobo- 
wigzała s'ę zwiększyć mlecz
ność krów o 15 proc., a kie
rownictwo tego gospodarstwa 
dla zabezpieczenia bazy pa
szowej ulepszyć pielęgnację 
pastwisk. Spółdzielnia Żabie 
pow. drawskiego postanowiła 
wybudować chlewnię na 100

zaniedbania ze strony pełno
mocników i aparatu wykonaw 
czego rad narodowych w o- 
kresie mąja i czerwca. Win
nych tego zaniedbania trzeba 
pociągnąć do odpowiedzialno
ści.
/I Ńależv zdecydowanie 
“ przeciwstawić się fałszy 
wej, wrogiej „teorii" o rzeko 
mym wyginięciu stonki.

Zagrożenie w roku 1954 
jest poważniejsze niż w la
tach ubiegłych, ponieważ:

ubiegły rok był specjalnie 
sprzyjający dla rozwoju ston 
ki ze względu na długą i cle 
płą jesień. Pozwalało to doj 
rżeć i zejść do ziemi dwom 
pokoleniom w jednym roku. 
Nie wvkrvte w roku 1953 ogni
ska stonki dadzą setki tysię 
cy chrząszczy w tym roku.

Należy więc oczekiwać w 
obecnym okresie bardziej ma 
sowego wyjścia stonki z zie
mi;

sucha 1 mroźna zima nie 
tyko nie zniszczyła chrząsz
czy, ale uozwbl ła na dogod
ne przezimowanie;

mniejsza ilość samosiewów 
ziemniaczanych, powodować 
będzie masowy rozlot stonki 
na nowe pola ziemniaczane — 
zaraz po wyjściu z. ziemi, co i 
zwiększy jej zakres żerowa- i 
nia.

Tek MeC wobec poważniej
szego zagrożenia stonką zie- 
mrdnczKną w roku 1954, trze
ba w pełni zrealizować w»ko 
zania uchwały Rządu oraz 
wnioski z oceny walki ze ston 
ką ziemniaczaną w roku 1953.

JAN PERNAL 
kierownik 

Woj. Zarządu Rolnictwa 
Prezydium Woj. RN. 

w Koszalinie

sztuk trzody. Chłopi gromady 
Kukinka zobowiązali sio pod
nieść stan bydła o 34 sztuki, 
tucznika o 100 sztuk, wycho
wać 10 macior więcej oraz 
więcej o 40 owiec i 1320 
sztuk drobiu, poza tym dla 
zabezpieczenia bazy paszowej 
przeprowadzić pielęgnację 40 
hektarów łąk pr-ez bronowa
nie, nawożenie i renowację 
rowów.

W codziennej pracy agitato
ra, czy to w zakładzie pracy, 
czy w rolnictwie, musi znaleźć 
s ę miejsce i czas na omawia
nie i wyjaśnianie zadań posta 
wionych przed naszym rolnic
twem. Agitatorzy wiejscy, pro
wadząc agitację, muszg zda
wać sobie sprawę z tego, te 
najlepszą formą agitacji jest 
własny przykład. Muszą więc 
przodować w realizacji wska
zań II Zjazdu, m. in. w pod
noszeniu hodowli.

Walka o rozszerzenie hodo
wli jest związana z walką o 
wykorzystanie wszystkich re
zerw paszowych. I dlatego tak 
ważne jest sprawne przeprowa 
dzenie sianokosów. Nie wolno 
dopuścić do zmarnowania 
choćby jednego kilograma 
siana, tej tak ważnej I boga
tej w białko paszy. Doświad
czenie sianokosów ubiegłego 
roku wykazało, że tam, gdzie 
nie było pracy naszych agita
torów, gdzie n'e było pracy 
uświadamiającej, tam też i 
wynik zbiorów siana był zna
cznie gorszy, co w konsekwen
cji powodowało trudności pa
szowa w niektórych gospodar
stwach w okresie wiosny, wpły
wając hamująco na rozwój ho 
dowli. Do błędów tych więcej 
dopuścić nie możemy. I tu po
ważną rolę mają do spełnia
nia agitatorzy.

Meldunki, jakie nadchodzą 
z terenu, świadczą, że nie 
wszędzie docenia się należy
cie sprawę dobrego przygoto
wania się do sianokosów. Są 
jeszcze PGR-y, spótdz'e!nie 
produkcyjne I gromady, gdzie 
nie zakończono remontu ma
szyn do sianokosów. Przykła
dem tego mogą być PGR Zło
tów i Debrzno, które mimo po
siadania dobrych warsztatów 
naprawczych nie wyremonto
wały maszyn. W spółdzielni 
produkcyjnej Zelkowo, pow. 
Słupsk, są 4 kosiarki, lecz 
wszystkie od ubiegłego roku 
zepsute, a zarząd spółdzielni 
jeszcze się nie zdecydował, 
gdzie je przekazać do remon
tu. Na pewno w tych PGR-ach 
i spółdzielniach nie pracują 
nasi agitatorzy. Z pewnością 
tak oni, jak i w ogóle podsta
wowe organizacje partyjne nie 
zajmują się przygotowaniami 
do bliskich sianokosów.

Czas, który nas od nich 
dzieli, jest krótki. Sekretarze 
podst. org. part, odpowiedzial
ni za pracę agitatorów, winni 
niezwłocznie przystąpić do o- 
pracowania szczegółowego pla 
nu pracy przygotowawczej do 
sianokosów jak i pracy w cza
sie sianokosów. Zgodnie z tym 
planem trzeba przydzielić po
szczególnym agitatorom kon
kretne zadania. Np. jedni bę
dą odpowiadać za gotowość 
techniczną maszyn, drudzy za 
zabezpieczenie kozłów do su
szenia siana, inni za stworze
nie brygad zatrudnionych przy 
koszeniu i zwożeniu siana itp.

Zarówno w okresie przygoto
wawczym do sianokosów jak 
i podczas koszenia siana, agi
tator musi sobie zabezpieczyć 
pomoc szerokiego aktywu, w 
oparciu o który będzie orga
nizował i kontrolował przygo
towania i przebieg koszen a 
i zwózki. Jako środki propa
gandowe agitator będzie wy- 
korzystywał gazetki śc'enne, 
blyskaw.ee, współpracę z ze
społem redakcyjnym radiowę
zła, pomagając mu w zebra
niu i opracowaniu materia
łów do pogadanek. W tej ak
cji agitator powinien rozpro
pagować różne formy współ
zawodnictwa, których stosowa- 
n e w dużej mierze pomoże w 
należytym przeprowadzeniu sia 
nokosów,

(DON.)

Więcej silników 
do odkurzaczy, 
maszyn do prania 

i lodówek
Silniki elektryczne małej 

mocy mają podstawowe 
znaczenie przy produkcji 
różnego rodzaju urządzeń 
mechanicznych do użytku 
domowego, jak np. odkurza 
cze, maszyny do prania, 
lodówki itp. Dotychczas 
brak takich silników unie
możliwia znaczne zwięk
szenie produkcji tego rodzą 
ju urządzeń.

Opolskie Zakłady Silni
ków Elektrycznych w Brze 
gu, które przede wszyst
kim produkują silniki ma
łej mocy, znajdują się obec 
nie w stanie rozbudowy. 
Po jej zakończeniu już w 
roku przyszłym produkcja 
wzrośnie o ok. 40 proc.

blyskaw.ee


Mlnlsteritwo Przemysłu Lekkie 
«o w porozumieniu z Centralnym 
Zarządem Skupu Surowców Włó- 
ktenniczycli i Skórzanych w Ło- 
<Ia5S na wniosek Słupskiego Przed 
sl‘<,‘blorstwa Skupu Surowców Włó 
friennlczych i Skórzanych w Słup 
kku postanowiło nagrodzić z tere 
nu województwa koszalińskiego
następujących plantatorów lnu: 
4 Spółdzielnię produkcyjną

„Przełom' w Wiwkowicach 
Km. Sieciemino pow. Sławno — 
radioodbiornikiem „Aga
O Jozefa Piotrowskiego z groma 

<ly Sieciemino gm. Ryczewo 
pow. Słupsk — kuponem materia 
lu ubraniowego (100 proc, wełna).

Wręczenie nagród wyróżnionym 
plantatorom odbędzie się dum 
13 czerwca br. w Centralnym Za 
rządzie na specjalnej naradzie 
przodujących plantatorów w Lo
dzi.

Program zajęć 
Wieczorowego 
Uniwersytetu 
Marksizmu-Leninlzmu

WE WTOREK
DNIA 8 CZERWCA BR. 

odbędą się następujące 
ZAJĘCIA:

OLĄ roku wstępnego.
Końcowe egzaminy z historii 

KP7;r — flia tych towarzyszy, 
“Wrzy nie zdawali w ub. tygodniu.

» dla roku pierwszego.
Od godz. 1S — 17 wykład z hi

storii KPZR: „Partia komuni
styczna w walce o zakończenie 
budownictwa socjalizmu i stopnlo 
We przechodzenie do komunizmu 
w okresie powojennym. XIX 
Zjazd KPZR (lata 1919 — 1954). 
część u.

Od godz. 17 — 19 wykład z 
ekonomii politycznej: „Podstawo 
wc prawo współczesnego kapita
lizmu".

Od godz. 19 — 21 wykład z nau
ki o Konstytucji.

KOSZALIN — W sali przy ul.
Tawta Findera t2 
„Nauczyciel tańca" — II seria.

Seanse ąi.dz 18 l *0 
„Młoda Gwardia* — Rokossowo— 
„Skarb".

Seans godz. 20.
sławno — „Sława* 

„Wiosna".
Seans godz. 20.
SŁUPSK — „Polonia* — 

„Piątka z ulicy Barskiej".
Seanse godz. 16, 18 1 20.
USTKA - ..Delfin" •— 

„Dumna królewna".
Seans godz. 20.
BIAŁOGARD — „Bałtyk’* *- 

„Bohaterowie 1 bohaterki".
Seanse godz. 18 I 20.
BYTÓW - „Albatros’* w 

„Koichoz „Świt".
Seans godz. 20.
DARŁOWO — „Bajka** •- 

„Ostatni rejs".
Seans godz. 20.
CZŁUCHÓW - „Uciecha" — 

„Delegacja filmowców hindu
skich w Moskwie",

Seans godz 20
DRAWSKO - „Drawa" — 

„Pokój zdobędzie świat".
Seans godz. 20.
MIASTKO - „Grażyna* — 

„Moskwa — Symferopol".
Seans godz to.
Kołobrzeg — „Wybrzeże" — 

„Cesarski piekarz" I ser
Seanse godz. 18 1 20.
SZCZECINEK — „Przyjaźń* — 

„Artnka".
Seanse godz. 18 i 20.
7.Ł0T0W — „Rodło" —

„Na arenie".
Seans godz 20.
WAŁCZ - „Tęcza" — 

„Mąclwoda".
Seanse godz. 18 I 20.
CZAPLINEK - ..Piast’* — 

„Wśród lodów oceanu".
Seans godz 20
ZŁOCIENIEC — „Mewa" *- 

„Nowy Szanghaj".
Seans godz 20.
Świdwin — „warszawa" <- 

„Opowieść o zielonych kwadra
tach”.

Seans godz 20.
POŁCZYN-ZDROJ—„WolnoSć"— 

„Ostatni wystrzał".
Seans godz. 20.

UWAGA: Repertuar kin poda- 
Jemy na podstawie komunikatu 
Okr. Zarządu Kin w Koszalinie.

Gościńska lecznica zwierząt

Skończić z pi ja ńst nem w Zespole PGR Debrzno
Gospodarstwo PGR w Sta

rym Gionowie, zespół Debrzno 
liczy około 1300 ha gruntów i 
zatrudnia około 75 pracowni
ków. Od 1 marca br. kierowni
kiem gospodarstwa jest Kazi
mierz Górski, który nie szczędzi 
wysiłku, by usunąć poważne 
zaniedbania powstałe za po
przedniego kierownika Gąsiew. 
sklego. Pomimo istniejących 
jeszcze pewnych braków, praca 
w gospodarstwie- idzie na ogól 
dość sprawnie. Kier. Górski 
nie ma |ednak odpowiedniej po 
mocy ze strony dwrekcjl zespo
łu. Jak taka pomoc i kontrola 
wygląda?

W dniu 10 kwietnia przy
jechał do gospodarstwa w sta
nie nietrzeźwym „personalny" 
zespołu, który wciągnął z kolei 
do pijaństwa kierownika PGR.

W dniu 4 maja przyjechał 
dyrektor zespołu tow. Wyso- 
czyński. Pochodził trochę po 
biurze' wstąpił na krótko do 
stołówki, a później wspólnie z 
kierownikiem Górskim, pomo
cnikiem kierowcy i instrukto
rem weterynarii udali się do 
kierownika na „obiad", obficie 
zakrapiany wódką.

Wydaje się, że taka pomoc 
i kontrola nic nie daią. Nale. 
żnin lepiej skontrolować pracę 
stołówki, która pozostawia wie
le do.żytzenią. Np. w ostatnich 
lćtłku' tygodniach do stołówki 
doslarcfąpft. ieąt tylko mięso 
zs chorych dorżniętych świń i 
prosiąt. Mięso to nie zawize 
jest badane przez lekarza wete
rynarii.

Rzecz jasna, że kierowca sa
mochodu ciężarowego „Lublin", 
oczekujący prawie do północy 
na dyrektora, zajęteqo sprawa
mi prywatnymi, zapisał sobie 
godziny nadliczbowe, które zre 
sztą słusznie należą mu się. 
Czy w ten sposób dyrektor Wy 
Soczyński walczy o obniżkę 
kosztów własnych?

' TADEUSZ WIKTOROWSKI 
Korespondent „Głosu"

OD REDAKCJI: Tego rodzaju 
wypadki nie są niestety na te
renie naszego województwa 
odosobnione. Nie chodzi tu zre 
sztą wyłącznie o nieprodukcyj
ne wykorzystanie samochodu 
ciężarowego, postój i godziny 
nadliczbowe.

PODZIĘKOWANIEZAWIADOMIENIE

ZGUBY

Ministerstwo Szkolnictwa Wyż
szego zawiadamia, że na rok aka 
demlckl 1954/55 odbywa się dobór 
młodzieży na studia Ii-go stopnia 
w następujących kierunkach:

1) na dwuletnie studia Ii-go 
stopnia ekonomii politycznej przy 
Wydziale Ekonomii Politycznej 
Uniwersytetu Warszawskiego.

O przyjęcie na I-szy rok Ii-go 
stopnia studiów Wydziału Ekono. 
mil Politycznej ubiegać się mogą 
asystenci 1 zastępcy asystentów 
katedr Ekonomii Politycznej oraz 
absolwenci wyższych szkół ekono 
mlcznych.

2) Na dwuletnie studia n-go 
stopnia marksizmu — lehlnlżmu 
przy Wydziale Historii Uniwersy
tetu Warszawskiego.

O przyjęcie ubiegać się mogą

Wiadomo, że wiele gospo
darstw PGR boryka się z różny 
mi trudnościami, że wielu kie
rowników PGR nie wywiązuje 
się należycie ze swych obowią
zków. Jak wynika z korespon
dencji, gospodarstwo Stare Gr . 
nowo należało właśnie do tych 
najbardziej zaniedbanych i o- 
becny kierownik Kazimierz Gór 
ski dokonuje poważnego wysil 
ku, aby zlikwidować dotychcza 
sowę braki i niedociągnięcia i 
systematycznie podnosić pro
dukcję rolniczą. A jaka jest po 
moc ze strony dyrekcji zespo
łu? Otóż niektórzy towarzysze 
nie tylko, że nie pomagają, ale 
usiłują zdemoralizować człowie 
ka, któremu powierzono odpo
wiedzialną funkcję kierowania 
ąospodSrstwem socjalistycz
nym. Czy tak być powinno?

Wydaje się, że „metodami 
wychowawczymi" dyrektora 
Wysoczyńskiego i „personal
nego" zespołu winno zaintere
sować się Zjednoczenie PGR 
Walcz. Trzeba również, aby za 
gadnienie to postawione zosta
ło na jednym z najbliższych po 
siedzeń Komitetu Zespołowego 
partii. Z pijaństwem w zespole 
PGR Debrzno trzeba nareszcie 
skończyć. Wówczas i wyniki 
produkcyjne będą w nim le
psze.

fRl

U Solaków, zachorowała 
poważnie klacz — kasztan
ka — główna podpora na kil
kuhektarowym gospodar
stwie. I to niespodziewanie. 
Po obiedzie normalnie praco
wała w polu. Wieczorem So- 
lak zauważył, że zaczyna się 
pokładać, a w nocy obudziło 
go silne łomotanie w stajni. 
Kasztanka dostała kolek. Nie 
było się co namyślać. Wspól
nie z sąsiadem Kukiełko, któ
ry przybiegł wezwany przez 
Solakową, wzięli się do le
czenia chorej klaczy. Jednak 
nacieranie, oprowadzanie — 
wszystkie zabiegi nie pomaga 
ły. • Kosztanka coraz częściej 
kładła się gdzie popadło, stę
kała rozpaczliwie, oglądając 
żałośnie swoje wzdęte boki.

— Co tu robić? — lamento
wała Solakowa dreptając po 
stajni.

— Wiesz co Antoś — zwró
cił się Kukiełko do Solaka 
— nic jej nie pomożemy. 
Idź z klaczą do lecznicy zwie 
rząt. Jest późna noc, ale je
śli lekarz jest w domu, to na 
pewno udzieli pomocy.

Silczuka — lekarza wetery 
narii lecznicy w Gościnie 
nie trzeba było długo budzić. 
Przyzwyczaił się do nocnych 
wizyt. Gdy tylko usłyszał 
nerwowe stukanie w okno, 
wiedział już, że potrzebna 
jest szybka pomoc fachowa. 
Jednym spojrzeniem ocenił sy 
tuację — Kolki, pewnieście 
karmili szkapę otrębami żyt
nimi — powiedział.

Prawie do rana krzątano 
się przy chorej klaczy. Co
raz silniejsze dawki le
karstw, nacierania, zastrzy
ki dla uśmierzenia bólu itp. 
Kasztanka zaczęła sie Uspo
kajać, żołądek rozpoczął stop
niowo normalną pracę. PROGRAM I

9 czerwiec 1954 (środa)
wiadomości*. SOS. 8 00, 7 00, 7 50, 

12 04. 16 00. 20 00, 23 CO.
5.10 Aud. dla wsi 5 25 Konc. 6 15 

Konc. solistów 6.30 Kalendarz 
radiowy. 6 37 „Z piosenką do pra 
cy". 645 Dla wychowawczyń 
przedszkoli — pogadanka pt. „Wy 
stawa w przedszkolu". 6 50 Glmna 
styka. 7.15 Mozaika muz. 8 00 
Muz. 9 00 Dla klas VI — słucho
wisko pt. ..W szczecińskim por
cie". 9 30 Konc. solistów. 10 06 
„W rytmie walca". 1025 Konc ka 
meralny. 10 50 Skrzynka ogólna. 
1103 Dla klas 1 — II Aud pt. 
„Z piosenką Jest nam wesoło”.
11 30 Muzyka 1 aktualności. 12.10 
Muz. ludowa różnych narodów.
12 45 Aud, dla wsi. 15.30 Dla mło
dzieży szkół podstawowych „Błę
kitna sztafeta". 16.05 Pleśni dzie
cięce. 16 20 Gra orkiestra rozgł. 
wrocławskiej PR. 17 00 Wszechni
ca Radiowa. 1715 „Polskie melo
die ludowe różnych regionów". 
17.30 Gra sekstet PR. 18.00 Pleśni. 
10 20 Aud. konkursowa „Czy 
znasz tę książkę". 18.25 Poetycki 
koncert życzeń. 18 50 Z cyklu: 
„Słowniczek muzyczny". 19.20 
Konc. chopinowski. 19 50 Aud. 
dla wsi 20.30 Konc. życzeń 21.'>0 
„Mamka" — opowiadanie. 22 00

I Aud. sport. 22.10 Muz. tan.

Coraz bardziej rozszerza się 
ruch współzawodnictwa na tere
nie naszego województwa. Juna- 
czlci 173 brygady rolnej z PGR 
Ostre-Bardo podjęty w ślad za 
innymi zobowiązania o podnie
sieniu wyników pracy zawodowej 
orai o stałym podnoszeniu pozio 
mu ideologicznego. Prócz tego 
postanowiły one omawiać z mie
szkańcami okolicznych gromad i

Komunikat Ministerstwa 
Szkolnictwa Wyższego

WARDAŁSKA Apolonia zawia
damia, że za długi swojego byłe
go męża Ob. Romana Ward*lskle 
go nie odpowiada. G-282-1

Położnej Joannie Morab zam. w 
Słupsku ul. Wyspiańskiego 11 nie 
ocenianej sile fachowej za tro
skliwą 1 bezinteresowną opiekę 
przy urodzeniu się naszego wnuka 
składamy tą drogą serdeczne po
dziękowanie Wawrzyńcżakowie.

GP-283-1

S A D O W S KI Bernard zgubił do- 
wód osobisty wydany przez KP 
MO Kołobrzeg oraz legitymację 
związków zawodowych. G.284-1

Prezydium Powiatowej Rady Narodowe] w Koszalinie na podsta
wie ort. 2 (5) i art. 3 (1) łącznie z art. 10 (1) dekretu z dnia 10 li
stopada 1945 r. o zmianie i ustaleniu Imion I nazwisk (Dz. Ust 
RP nr 56, poi. 310 z 1945 r.) - decyzją z dnia 19 maja 1954 r. 
Nr SA-ll-24/5/54 - zmieniło ob. Paraszczak Dymitrowi imię rodowe 
- g Dymitr - na MIECZYSŁAW. P-280-1

GŁÓWNEGO MECHANIKA ze znajomością silników nisko 
I wysokoprężnych, kierownika do spraw eksploatacji ze znajomo
ścią spraw transportu towarowego, osobowego i spedycji, kierow
nika sekcji księgowości, głównego księgowego, kierownika stacji 
obsług technicznych, k erownika działu planowania oraz referenta 
BHP zatrudni Państwowa Komunikacja Samochodowa w Koszalinie. 
Zgłoszenia należy składać w dziale kadr Ekspozytury PKS Koszalin, 
ul. Jana z Kolna 6. Warunki płac do omówienia na miejscu.

K-180-0

PCR-ów znaczenie systemu oszczę 
dnościawego.

Wszystkie one złożą pieniądze 
zarobione podczas trwania turnu
su na książeczki PKO. Postano
wiły tokie wezwać wszystkie bry
gady do oszczędzania pod ha
słem: „Każdy junak SP posiada
czem książeczki oszczędnościo
wej".

Tadeusz Kubiak — „Żołnierze" 
„Iskry" 1954 r Str. 100 łl 4.80.

Nowy poemat Tadeusza Kubia
ka składa się z cyklu luźno 43 
sobą związanych pleśni O walkach 
wyzwoleńczych ludowego Wojska 
Polskiego. Autor w wierszach pel 
nych głębokiego liryzmu odtwa
rza przeżycia żołnierzy od chwili 
przekroczenia granicy Polski aż 
do momentu przełamania Walu 
Pomorskiego.

W. A. Obruczew — Ziemia San- 
nlkowa „Iskry". 1954 r. Str. 315, 
zł 11.10.

Powieść fantastyczno-naukowa 
znanego geologa 1 geografa W. 
Obruczewa. Bohaterowie powieści 
wędrują na tajemniczą wyspę — 
Ziemię Sannlkowa, znajdującą się 
daleko na północy. Na wyspie tej 
odnajdują plemiona żyjące w 
pierwotnych warunkach, w środo 
wtsku zwierząt 1 roślin z dawnych 
epok.

Niezwykle przygody, wynikają
ce ze spotkania ludzi różnych, od 
ległych od siebie epok oraz zaj
mujące opisy paleontologicznej 
fauny 1 flory czynią z książki cle 
kawą lekturę.

mieszczący się przy ul. Zwycię
stwa 60, został estetycznie urzą
dzony.

Poszczególne działy, a miano- 
wice: spożywczy, garmażeryjny, 
chemiczny, namiastek spożyw
czych, cukierniczy oraz spirytuso
wy - zaopatrzone są w pełny a- 
sortyment towarów.

Sklep ten został wzięty pod 
specjalną opiekę przez Wojewódz 
kie Przedsięb orstwo Hurtu Spo
żywczego, tak, że należy się spo
dziewać, iż stale będzie on po
siadał na składzie wszystkie po
trzebne towary.

(a)

EKSPEDIENTÓW SKLEPOWYCH zatrudni od zaraz Gminna Spól- 
dzielnia „Samopomoc Chłopska" w Kraśniku. Podania należy 
kierować do PZGS Koszalin, ul. Kolejowo 1/3. K-173-0

BAŁTYCKI TEATR DRAMA- 
TYCZNY W KOSZALINIE — 
dziś nieczynny.

Czytajcie
prasę partyjną

dniu

Może w lipcu — 
może w grudniu...

Była zima. Śnieg pokrywał 
ziemię, a mróz malował na po
pękanych szybach srebrne kwia 
ty. Wtedy ob. Jaroszewska 
zwróciła się do MZBM w Ko
szalinie o przeprowadzenie re
montu mieszkania, w którym 
panowały wilgoć i chłód.

MZBM długo nie odpowiadał 
— wreszcie na interwencję re
dakcji przysłał pismo:

W odpowiedzi na notatkę 
ob. Jaroszewskiej Marii, zamie
szkałej przy ulicy Generała Ber 
linga 21, MZBM zawiadamia, 
że remont u ob. Jaroszewskiej 
zostanie przeprowadzony w 
Il-gim kwartale, w remoncie 
kapitalnym 1954 r.

Kierownik Techniczny
(Dylewicz Henryk)
Dyrektor
(Wieczorkiewicz Czesław)

Przyszła wiosna. Minął kwie
cień, — skończył się maj — złe 
leniły się i kwitły drzewa, gdy 
na powtórną interwencję redak 
cji nowy kierownik MZBM 
zdziwił się wielce.

— „Remont? Jaki remont? 
Nie ujęto w planie, mowy nie 
ma, nie zrobimyl"

Minęły następne, coraz ja
śniejsze, słoneczniejsze, coraz 
bliższe lata i końca II kwar
tału dni.

Odpowiedź MZBM na ostat
nią interwencję w sprawie ob. 
Jaroszewskie! brzmiała:

„Tak, remont jest ujęty w 
planie, ale... na razie nie zrobi
my. Nie możemy. Rozumiecie, 
opóźnienia".

A więc wyremontują. Może 
w lipcu, może w grudniu, może 
na przyszły rok.

Zrobią — szkoda tylko, że 
nie wiadomo — kiedy.

(Z. C.)

Junacxki 173 brygady SP wzywają:
———————————— —

Oszczędzajmy i 
Propagujmy oszczędność!

nie stołu operacyjnego, o któ
ry staramy się jut od roku. 
Zarząd Powiatowy Wetery
narii w Kołobrzegu obiecu
je przydzielić nam taki stół. 
Niestety, na razie kończy się 
tylko na obiecankach. Przy 
pełnym wyposażeniu'' mogli
byśmy i poważniejsze opera
cje zwierząt przeprowadzać 
na miejscu, w naszej lecz
nicy.

Kierownikowi lecznicy Sil- 
czukowi pomagają w pracy 
sanitariusze: Maria Smaga 
i Antoni Korzeniowski. U- 
kończyli oni 11-miesięczną 
szkołę praktyków sanitarno- 
weterynaryjnych. Korzeniow 
ski uczył się w naszym woje
wództwie, w Człuchowie, a 
M. Smaga na Śląsku. Obec
nie w praktycznej robocie 
doszkalają się pod fachowym 
kierownictwiem Silczuka.

(P. S.)

Otwarcie wzorcowego sklepu spożywczego
MHD w Koszalinie

— No, teraz możemy odpo
cząć — Silczuk uśmiechnął 
się, ocierając pot z czoła.
— A było naprawdę krucho 
z klaczą. Na przyszłość pa
miętajcie Solak, że nie wolno 
karmić konia zaśmiecony ni 
otrębami.

Lecznica dla zwierząt w 
Gościnie, w powiecie koło
brzeskim służy potrzebom 
wsi już od roku 1947. Trud
no byłoby dzisiaj zlicz.yc, 
ile razy personel lecznicy u- 
dzielił pomocy, choćby w ta
kich wypadkach jak np. u So
laka. Wystarczy powiedzieć, 
że w jednym miesiącu prze
ciętnie leczy się i bada oko
ło 50 koni, pranie 200 sztuk 
bydła i około 2 tysiące świń, 
nie licząc innego inwenta
rza. A 54 wyjazdy przecięt
nie w miesiącu do okolicz
nych gromad, spółdzielń pro
dukcyjnych 1 PGR-ów mówią 
o operatywności zespołu le
karskiego lecznicy.

— Na«za praca, to nie tylko 
udzielanie pomocy w wypad
ku zachorowania zwierzęcia,
— opowiada lekarz Silczuk. 
Prowadzimy również masowe 
szczepienia przeciw pomoro
wi świń i drobiu, ogólne ba
dania stanu zdrowotności in
wentarza żywego w ąpółdziei 
niach i PGR-ach oraz odczy
ty z tej dziedziny w ramach 
Upowszechnienia Wiedzy Roi 
niczej. Do tego dochodzi jesz 
cze szkolenie zootechników, 
brygadzistów hodowlanych i 
udzielanie fachowych porad 
przy wizytach, których co
dziennie mamy około 20.

Do południa przyjmujemy 
interesantów na miejscu, po 
obiadzie wyjazdy do gromad. 
Obejmujemy trzy gminy: Go
ścino, Charzyno i Rnbuń. To
też często i do późnej nocy 
trzeba pracować w terenie. 
Przedtem byliśmy w zasa
dzie jedną lecznicą na powiat 
kołobrzeski. Obecnie jeitt 
lecznica w Kołobrzegu oraz, 
dwie przyrhodnie weteryna
ryjne. w Dygowie i Rymaniu. 
Jeśli chodzi o naszą lecznicę 
gościńską — opowiada Sil
czuk — to pomieszczenia ma
my wygodne 1 dość dobrze 
wyposażone. Brak nam jedy-

W ub:egtq sobotę odbyło się 
w Koszalin.e - po gruntownym re
moncie - otwarcie wzorcowego 
sklepu spożywczego nr 1. Sklep 
ten prowadzony przez MHD, a

asystenci 1 zastępcy asystentów 
katedr podstaw markslzmu-Ieni- 
nlzmu, absolwenci I-go stopnia 
kierunków humanistycznych uni
wersytetów, wyższych szkól peda 
gogieznycli oras absolwenci wyż
szych szkól ekonomicznych.

Równocześnie przy Wydziale 
Historii UW uruchamia się spec la 
llzację w zakresie markslzmu- 
lenlnizmu na III roku historii.

O przyjęcie ubiegać się mogą 
studenci Il-go roku historii uni
wersytetów 1 wyższych szkól pe 
dagogicznych

Bliższych Informacji o w/w stu 
diach mogą udzielić katedry Pod
staw Markslzmu-Leninlzmu 1 Eko 
nomil Politycznej wszystkich wyż 
szych uczelni podległych Mini
sterstwu Szkolnictwa Wyższego.

DARIA Maćko zam. obecnie w 
Belgii Stawelat rue des Ileś 34 — 
poszukuje swej rodziny, która 
przed wojną zamieszkała w m 
Truskawcu, ul. Zatorem 10 pow. 
Drohobycz—ojciec Michał Maćko, 
matka Paulina z d. Andrószko.
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Na torze kolarskim w Szczeci
nie rozegrano drugą eliminację 
krótkodystansowych mistrzostw 
Polski z udziałem 81 zawodników. 
Mimo upału kolarze wykazali do 
skonalą formę, a szczególnie mło 
dy zawodnik wrocławaklej Gwar
dii Grundman, który zajął pierw

przez zbyt częste kozłowanie.
Spotkanie prowadzili: Pachla 

(Polska) i Forro (Czechosłowacja), 
Widzów ok. 4 tys.

• • *

Drużyna chińska rozegra na 
Wybrzeżu jeszcze jedno spotkanie 
z reprezentację Warszawy, które 
odbędzie się we wtorek również 
na kortach sopockiego Ogniwa.

W nadchodzącą niedzielę od 
będą się w Koszalinie ogólno- 
wojewódzkie zawody strze
leckie organizowane przez

CWKS na czele ligi
piłki wodnej

Drugi dzień rozgrywek o mi
strzostwo ligi w piłce wodnej przy 
niósł zwycięstwo warszawskiego 
CWKS nad Ogniwem (Bytom) 8:1 
«:0).

W drugim meczu Gwardia (Kra 
ków) pokonała Ogniwo (Wrocław) 
8:2 (4:2). W pozostałych dwóch 
spotkaniach Gwardia (Stallno- 
gród) pokonała Spójnię (Poznań) 
4:1 (1:)) a Stal (Ostrowiec) zwyclę 
żyła Stal (Gliwice) 4:2 (3:1). PO 
dwóch rundach stan tabeli jest 
następujący:

wództwa uczyniły poważny 
krok naprzód. Słabiej wypadli- 
śmv w piłce ręcznej, qdyż jak 
już powiedziano — dyscyplina 
ta jest dotąd poważnie zanie
dbana. Prosty stąd wniosek: 
podnieśliśmy poziom w piłce 
siatkowej i koszykowej, trzeba 
więc z kolei zabrać się do pił
ki ręcznej. Tym bardziej, że za
wodnicy i zawodniczki repre
zentujące nasze województwo 
w Człuchowie pokazali qrę na 
dobrym poziomie i stanowię do 
brv materiał na szczypiorni- 
stów. Miłośnicy tej dyscypliny 
sportu winni mieć poza tym za 
pewnione częstsze starty, np. 
w formie stałych rozgrywek o 
mistrzostwo szkół.

ni do reprezentacji woje
wództwa stawią się w dniu 
10 btń., tj. w czwartek do 
godz. 15-ej w sali WKKF w 
Koszalinie. Obowiązkiem kai 
dego zawodnika jest posiada
nie książeczki klasyfikacyj
nej lub BSPO czy SPO z wpi
sanym badaniem lekarskim.

Odpowiedzialne za termi
nowy wyjazd zawodników są 
kierownictwa poszczególnych 
kół.

Czasu pozostało niewiele. 
Trzeba więc dołożyć wszel
kich starań, aby załatwione 
zostały również formalności 
związane ze zwolnieniami z 
pracy lub ze szkoły, w tym 
roku nie może powtórzyć się 
wypadek zdekompletowania 
reprezentacji okręgu, co mia 
lo miejsce w ub. roku. Dzia
łacze muszą pamiętać, że 
za start każdego zawodnika 
otrzymujemy punkty w klasy
fikacji do Pucharu Polski.

Wynik ponad 40 m w rzucie dyskiem fest już osiągnię
ciem na pewnym poziomie. Odległość tę przekroczył osta
tnio dyskobol białogardzkiego kolejarza Firewicz, biląc 
rekord naszego województwa. Zawodnik ten trenuje bardzo 
sumiennie pod kierownictwem swego kolegi — Henryka 
Młynarczyka.

Ostatnio Firewicz na treningach kilkakrotnie osiągnął od
ległość około 45 ml Należy się spodziewać, że lut na sparta
kiadzie wojewódzkiej ZS -Kolejarz zanotujemy nowy rekord. 
Życzymy tego Firewlczpwi. Wytrwałą pracą zasłużył sobie 
na sukces.

Na zdjęciu: Firewicz, w towarzystwie jednego z czoło
wych biegaczy województwa — Krawca (również z Koleja
rza Białogard).

Spotkanie w koszykówce męż
czyzn między przybyłą do Polski 
drużyną koszykarzy Chin Ludo
wych a reprezentacją Warszawy 
zakończyło się zwycięstwem zespo
łu polskiego 82:70 (42:29).

Kosze zdobyli: dla zespołu 
chińskiego: Jul Ban-czl - 15, Pua 
Sihe - 14, Wen Czao-Jul — 11, 
Lan Wen-czi - 9, Wan Huan-sln
- 8, Fan Min-szen - 7, Sia Kun
- 3. Fan Czun-jul - 2.

Dla Warszawy: Sterenga - 26, 
Zagórski I Fenglerski — po 12, Dą
browski, Złotkiewicz I Appenhei- 
mer — po 7, Wawro — 6, Wójcik
- 4, Bednarowicz — 1.

W nadchodzącą niedzielę, 
w Lublinie odbędzie się ostat 
ni etap tegorocznych Bie
gów Narodowych, a mianowi
cie Bieg Centralny. W impre
zie tej startować będą rów
nież czołowi biegacze nasze
go województwa — zwycięz
cy Biegu Wojewódzkiego. 
Sekcja Lekkoatletyki WKKF 
ustaliła, że do Lublina poja- 
dą zawodniczki: Dunat (LZS 
Białogard), Hajncel (Kolejarz 
Białogard), Budzińska (Zryw 
Koszalin) i Żuchowska (Zryw 
Koszalin) oraz zawodnicy: 
Krawiec (Kolejarz Biało
gard), Nikiel (SKS Bytów), 
Peters (Spójnia Zlotów) i Zy- 
gan (Spójnia Wałcz).

Zaw odnicy zakw alifikowa-

szalińskim zawiodła w tvm o- 
kresie celność strzałów. Sytua
cja uleqła radykalnej zmianie 
po przerwie. Od pierwszych se 
kund po zmianie boisk zespół 
Koszalina z wielką ambicję 
przystąpił do qeneralneqo ata
ku. W krótkim czasie Koszalin 
polepsza wynik na 19:25, Na
stępnie qra się wyrównuje i 
przewaqa Szczecina różnicę 
3 — 5 pkt. utrzymuje się do o- 
statnich trzech minut spotka
nia. W końcówce jednak 
szczecinianie załamują się, co 
wykorzystuję nasi koszykarze, 
zdobywając kosz za koszem. Te 
ostatnie 3 minuty zadecydowa
ły o zwycięstwie i II miejscu 
naszeqo zespołu.
\M PIŁCE ręcznej dziewczęta 
’’ i chłopcy Koszalina zajęli 
drugie miejsca. Nasi reprezen
tanci i w tej, na oqól mało upo 
wszechnionej w naszym woje
wództwie dyscyplinie sportu, 
wypadli dobrze, przeqrywajęc 
nieznacznie ze zwycięzcami tur 
nleju — zespołami Poznania. 
Dziewczęta przegrały po zacię
tej grze 2:3, a chłopcy, mimo 
prowadzenia 2:0, pizegrali 3:5.

• • •

ORGANIZATOREM Imprezy 
był nauczyciel WF z Człu 

chowa Dworzeckl. Przy czynnej 
współpracy z młodzieżą miej
scowej szkoły ogólnokształcą
cej, ob. Dworzecki wywiązał 
się z zadania bardzo dobrze. 
Warto podkreślić, że przewodni 
czący Prezydium MRN w Człu
chowie tow. Hajnas docenił 
ważność Imprezy 1 pomagał 
organizatorom, aby wypadła 
ona jak najlepiej. Duży wkład 
wnieśli również działacze spor
towi z Człuchowa Radecki 1 
Szymczak. Koszalińskie zasłuży 
ło sobie zatem, by częściej po
wierzano mu organizację po
dobnych zawodów.

Ekipa (koszalińską wypadła 
bardzo dobrze. 3 zespoły w fina 
le spartakiady zapewniają na
szemu województwu zajęcie w 
tych konkurencjach jednego z 
pierwszych 6 miejsc. Drugie 
miejsca w eliminacjach gwaran
tują natomiast lokatę w grani
cach 7—12. Tak więc w grach 
zespołowych SKS naszego woje

LPZ. W zawodach, które wy
łonią mistrzów wojewódz
twa, ogółem startować bę
dzie ponad 100 zawodników. 
Każdy powląt przysyła ekipę 
liczącą od 6 do 10 osób.

W rozegranych dotychczas 
zawodach powiatowych, naj
lepsze wyniki uzyskali: J: 
Weltrowska z Białogardu, 
Wołoszyn ze Słupska, Tor- 
nicki z Drawska oraz Went 
ze Złotowa. Ta ostatnia 
osiągnęła bardzo dobry wy
nik — 96 punktów na 100 
możliwych. Jak nas informu
je ZW LPŻ w Koszalinie, ta 
sama zawodniczka w zawo
dach szkolnych osiągnęła na
wet 98 pkt. na 100 możliwych.

Rekord Polski
juniorów na 800 m

Podczas mistrzostw okrę
gowych ZS Kolejarz, Joch- 
man w biegu na 800 m usta
nowił rekord Polski juniorów 
wynikiem 1.57,2. W biegu tym 
zwyciężył Lewicki, któ
ry wygrał również 1.500 m 
w' 3.58,6 przed Jochmanem 
4.01.4.

W rzucie młotem rekord 
okręgu ustanowił junior Bo- 
browlcz, wynikiem 54,60.

eze miejsce po niezwykle zacię
tej walce z Kupcraklem 1 pobił 
rekord toru — 200 m — 12.3. .

Bardzo ciekawy przebieg mlal 
trzeci półfinał, w którym zwy
cięzca pierwszej eliminacji Bek 
(Włókniarz Łódź) przegrał na fi
niszu z zawodnikami wrocław
skiej Gwardii, Grundmanem 1 Ja 
nlcklm, tracąc szanae walki w U 
nale.
Ostateczna kolejność II elimi
nacji: 1) Grundman — 4 pkt., 2) 
Kupczak (Włókniarz Kraków) 2 
pkt., 3) Wastuczyńskl — 1 pkt., 4) 
ZaJac (CWKS), 8) Marchlńskl 
(Gwardia Szczecin). S) Janicki.

Po dwóch eliminacjach prowa
dzi Grundman 8 pkt., 2) Bek — 
4 pkt, 3) Kupczak — 2 pkt , ♦>
Zając — 1 pkt., 5) Wasluczj ńrkl — 
1 pkt.

Piłkarze Zrywu 
o mistrzostwo 
swego zrzeszenia

W dniach 4—6 bm. na sta
dionie koszalińskiej Spójni od 
bywały się międzyokręgowe 
zawody piłkarskie o mistrzo
stwo Polski tego zrzeszenia. 
W grupie koszalińskiej pierw 
sze miejsce zdobyli piłkarze 
Wrocławia, nie ponosząc ani 
jednej porażki. Drugim był 
zespół Poznania przed Ko
szalinem i Szczecinem.

A oto wyniki techniczne:
Wrocław—Poznań — 2:2,

Koszalin—Szczecin — 4:1, Po 
znań—-Koszalin — 2:0, Po
znań—Szczecin — 1:2, Wro
cław—Szczecin — 3:0, Kosza-ą 
lin—Wrocław —: 2:8.

Warszawa zwycięża drużynę koszykarzy
Chin Ludowych 82:70 (42:29)

zwyciężył zespół Szczecina 2:0 
(15:13, 15:10), w meczu z Pozna 
niem stracił jednego seta (8:15), 
wygrywając ostatecznie 2:1.

Do decydującego spotkania 
drużyny Wrocławia i Koszalina 
stanęły więc bez porażki. Mecz 
był niezwykle zacięty i stał na 
wysokim poziomie. Pierwszy 
set wygrywa zespół Wrocławia 
15:13. W drugim zwyciężają 
koszalinianie 15:11, Nasza dru
żyna dopiero w tvni secie „roz
kręciła" się na dobre i skute
cznie atakuje, a przy ataku 
przeciwnika stosuje z powodze
niem blok. W trzecim secie na 
pięcie wśród widzów dochodzi 
do zenitu. Koszalinianie dokłada 
ją maksimum wysiłku i ambicji, 
aby dorównać swym przeciwni 
kom. Udaje im się to w zupeł
ności. Przy stanie 14:14 zdoby
wają piłkę, a następnie dwa 
punkty decydujące o zwycię
stwie.

L> OWNIE zaciętą walkę sto 
Ł* czyly koszykarki, W pier

wszych spotkaniach zespoły 
Koszalina i Poznania wywalczy 
ły wysokie zwycięstwa nad 
Szczecinem. Decydujący mecz 
Koszalin — Poznań zakończył 
się naszym zwycięstwem 28:19 
(16:13).

Poznanlankl — trenowane 
przez wielokrotnego reprezen
tanta Polski Grzechowiaka, prze 
wyższały nasze zawodniczki 
techniką, umiejętniej rozgrywa
ły akcje na polu przeciwniczek. 
Nie potrafiły jednie wykorzy
stać wielu sytuacji do zdobycia 
punktów. Koszalinianki nato
miast z powodzeniem stosowa
ły szybki atak, lepiej kryły i 
były szybsze. Drużyna, oparta 
na świdwińskim SKS-ie zasłuży 
la na zwycięstwo ambitną po
stawą. Koszalinianki nie rezy
gnowały z żadnej piłki, walczy 
ły z poświęceniem i... wygrały. 
Jest to duży sukces nie tylko 
samych koszykarek, ale rów
nież nauczycielki Karbowniczak 
prowadzącej ich treningi.
W KONKURENCJI chłopców 
’’ najlepszym zespołem by
ła reprezentacja Poznania. Prze 
wyższała ona zdecydowanie 
swych przeciwników pod każ. 
dym względem. Ich zwycięstwa 
nad Szczecinem i Koszalinem 
różnicą 40 — 50 pkt. mówią sa
me za siebie.

W tej sytuacli największe za 
interesowanie wzbudził mecz o 
drugie miejsce. Po dramatycz
nej i emocjonującej walce Ko
szalin zwyciężył zespół Szczeci 
na 39:34. W pierwszej połowie 
meczu wyraźną przewagę mieli 
szczeciniacy wygrywając ją w 
stosunku 25:13. W zespole ko-

I liga
Wyniki niedzielnych spot

kań:
Gwardia Kraków—Włók

niarz Łódź — 2:0 (1:0).
Unia Chorzów—Ogniwo By 

tom 2:1 (1:0).
Górnik Radlin—Budowlani 

Chorzów — 2:2 (1:1).
Kolejarz Poznań—Ogniwo 

Kraków — 0:1 (0:1),
CWKS—Gwardia Bydgoszcz 

— 2:0 (1:0).

TABELA

Strzelcy LPZ walczyć będą 
o tytuły mistrzowskie

Klasa A
W niedzielnych spotkaniach 

o mistrzostwo klasy A nasi 
piłkarze uzyskali następują
ce wyniki: Kolejarz Świd
win na własnym boisku zre
misował z przodownikiem ta
beli — koszalińską Gwardią 
— 0:0, Kolejarz Słupsk poko
nał Budowlanych z Człucho
wa — 3:2, Kolejarz Darłowo 
pokonał swego imiennika z 
Białogardu — 3:1.

Mecz Spójnia Koszalin— 
Start Koszalin odbędzie się 
w środę, 9 bm.

Lekkoatleci woj. koszalińskiego 
wyjeżdżają do Lublina

SPORTOWCY!
Czytajcie

i prenumerujcie 
wiejskie wydanie 

Przeglqdu 
Sportowego

W DNIU wczorajszym zosta 
ły zakończone 2-dniowe 
eliminacje międzywoje

wódzkie w piłce siatkowej, ko
szykowej i ręcznej chłopców f 
dziewcząt woj. woj. koszaliń
skiego, poznańskiego i szczec’ń 
skiego. Startowali również sia
tkarze woj. wrocławskiego.

Zawody odbywały się na sta 
dionie Budowlanych w Człucho 
wie. Stawką eliminacji był 
awans do finałowych rozgrywek 
II Ogólnopolskiej Spartakiady 
Szkół Ogólnokształcących. Du
ży sukces odnieśli nasi repre
zentanci, a zwłaszcza siatkarze, 
siatkarki i koszykarki za|mując 
pierwsze miejsca w swych gru 
pach i kwalifikując się tym sa 
mym do finałów. Pozostałe ko
szalińskie zespoły uplasowały 
się na drugich pozycjach.
Ul SIATKÓWCE dziewcząt 
’’ reprezentacja woj. kosza 
lińskiego — oparta na zawodni 
czkach szkół ogólnokształcą
cych ze Słupska i Koszalina — 
bez trudu pokonała zespół 
szczeciński. Do zwycięstwa wy 
starczyły dwa sety. Koszalinian 
ki wygrały je do 7 i do 3, ma
jąc przez cały czas spotkania 
■wyraźną przewagę. Najgroźniej 
szym przeciwnikiem naszej dru 
żyny był dobry zespół Pozna
nia. W pierwszym secie spotka 
nia obu tych zespołów lepsze 
były poznanlankl. One też t-y- 
grały tego seta (15:10)), Z ko
lei następuje poprawa gry w 
drużynie koszalińskiej. Teraz 
przeważają one 1 ostatecznie 
schodzą z boiska z prawem u- 
działu w finale spartakiady. Wy 
nik tego spotkania brzmi: 2:1 
(10:15, 15:7, 15:5) dla Kosza
lina.

rp RUDNE zadanie mieli nasi 
siatkarze. W ich grupie 

startowały bowiem dobre zespo 
ły Poznania i Wrocławia. 
Szczególnie ten ostatni wyróż
nia się skutecznym atakiem, 
zgraniem i dobrym opanowa
niem piłki. Zespół wrocławski 
bez trudu wygrał ze Szczeci
nem i Poznaniem. Koszalin

II liga
Niedzielne spotkania o mistrzo

stwo II ligi piłkarskiej przynio
sły następujące wyniki:

Budowlani (Gdańsk) — Budow
lani (Opole) 3:1 (1.1).

Gwardia (Kielce) — Ogniwo 
(Wrocław) 1:1 (1:0).

Górnik (Wałbrzych) — Kole
jarz (Warszawą) 6.1 (0;l).

Włókniarz (Kraków) — Górnik 
(Zabrze) 1:8 (0:0).

Górnik (Bytom) — Stal (Sosno
wiec) 2:8 (1.0).

TABELA

Druga eliminacja kolarzy 
torowych

Udany start koszalińskich SKS 
w grach zespołowych

CWKS — 4 — 21:1
Gwardia Stallnogr. — 4 — 11:5
Ogniwo Bytom — 2 — 14:7
Spójnia Poznań — 2 — 5:5
Stal Ostrowiec — 2 - 5:8
Gwardia Kraków — 2 — 6:18
Stal Gliwice — 0 — 6:13
Ogniwo Wrocław — 0 — 2:13

Górnik Bytom 13:1 — 18:5
Budowlani Gd. 18.4 — 8:8
Stal Soanowlec 8:5 — 11:8
Górnik Wałbrzych 8:8 — 13.7
Wlóknlan Kraków 8:7 — 18:8
Górnik Zabrza 8 8 — 13:1
Ogniwo Tarnów 8:3 — 12.16
Gwardia Kielce 8:8 — 8:18
Ogniwo Wrocław 8.11 — 8:18
Budowlani Opole 4:W — urt«
Kolejara Warszawa X;1S - 4.11

Gwardia Kraków 10:4 9:3
Ogniwo Bytom 10:4 15:6
Unia Chorzów 0:5 9:8
Włók. Łódź 8:8 14:10
Gór. Radlin 8:6 9:7
Budowl. Chorzów 8:6 13:14
Gw. Warszawa 8-6 7:9
Kolejarz Poznań 6:10 5:7
Gw. Bydgoszcz 5:11 3:7
CWKS 4:10 4:9
Ogniwo Kraków. 4:10 5:11

Szermierze przed mistrzostwami świata

Sidło - 74,53
W dalszym ciągu mistrzostw 

lekkoatletycznych ZS Ogniwo uzy
skano szereg dobrych rezulta
tów.

Poza konkursem startował w 
nucie oszczepem Sidło, który u- 
zjskał wynik 74,53 i miał jeszcze 
trzy rzuty w granicach 70-74 m. 
Radziwonowicz osiągnął 68,35.

Inne lepsze wyniki: Ludka (Po
znań) skoczył w dal 6,61, Włady- 
rzański (Wrocław) przebiegł 800 m 
w 1.59,5, Głuchowski (Warszawa) 
wygrał bieg na 3000 m w 8,52,6, 
Trzes (Kroków), który zajął II miej
sce, pobił rekord Polski juniorów 
wynikiem 8:54,8.

Wśród kob et najlepsze wyniki 
osiągnęły - Zarzycka (Warszawa) 
w biegu na 800 m - 2.18,8, Se
kulska (Wrocław) na 80 m ppł. 
— 13,5 oraz Post (Lodź) w pchnię
ciu kulą - 10,91,

Naj'epsi szermierze polscy intensywnie r>rzvqotowywoli sie w Za
kopanem do szermierczych mistrzostw świata, które odbędą się 
w Luksemburgu w 9-22 czerwca br,

Na zdjęciu: Flesz w wykonaniu Pawłowskiego na treningu z Za
błockim.

Zawody rozegrano na central
nym korcie Ogniwa w Sopocie. 
Drużyny powitał przewodniczący 
WKKF Gdańsk - Dymel, wyraża
jąc radość z przybycia koszyka
rzy chińskich na Wybrzeże oraz 
życząc im powodzenia w dalszych 
spotkaniach na terenie Polski.

Kierownik drużyny chińskiej Wan 
Ke, dziękując za powitanie, o- 
świadczył m. In.: „Fozwólcie, źe 
w imieniu delegacji chińskiej wy
rażę wam serdeczne podziękowa
nie za wasze cieple i serdeczne 
przyjęcie".

Na zakończenie swego przemó
wienia kierownik ekipy chińskiej 
wzniósł okrzyk na cześć przyjaźni 
między bratnimi narodami Chin 
Ludowych i Polski.

Po odegraniu hymnu Świato
wej Federacji Młodzieży Demo
kratycznej rozpoczęło się spotka
nie.

W ogólnym przekroju spotkania 
drużyna. Warszawy była lepsza, 
pokazała bardziej nowoczesny styl 
gry, jednak w zbyt małym stopniu 
wykorzystywała szybkość i wzrost 
poszczególnych graczy. W sumie 
jednak zespół polski zagrał na 
średnim poziomie.

Drużyna chińska okazata się 
bardzo bojowa, jednak poszcze
gólni gracze źle kryli swych prze
ciwników oraz wstrzymywali grę


